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Sprawa pol 


Wychodzi co niedzielę, 


ska w:obecnej dob 


| Nękopisów redakeya 
| nie zwraca, wagi 


Jak już zaznaczaliśmy niejednokrotnie, w miarę|nych jednomyślnie przez wszystkie państwa koalicyi.* 


przedłużania sią wojny wypływa sprawa polska coraz 
bardziej jako jedno z tych zagadnień, które na kongresie 
pokojowym muszą być dla dobra całej Europy rozwią- 
zane. Ostatnie tygodnie przyniosły szereg nowych faktów 
w tej sprawie, świadczących, że sprawa polske obejmuje 
coraz szersze kręgi, staje się istotnie zagadnieniem mię- 
dzynarodowem. 

Znany patent monarchów Austro-Węgier i Niemiec 
z daia 12 września i jego konsekwencya, to jest atwo- 
rzenie w Warszawie kady regencyjnej, stanowi w dą- 
żenin do rozwiązania sprawy polskiej krok w każdym 
razie poważny. Wprawdzie Rada regencyjna, jak dotąd, 
jest jeszcze władzą tylko z nazwiska, jednakowoż wia- 
domo, że Rada utworzyć ma rząd polski, że więc Kró- 
lestwo Polskie wejdzie istotnie na drogę państwowego 
bytowania. 

Jak zwykle, skoro tylko mocarstwa centralne coś 
dla Polski uczynią, odezwała się i teraz strona przeciwna. 
Podczas uroczystości kn uczczenia setnej rocznicy zgonu 
Kościuszki w Petersburgu, uroczystości, która przybrała 
manifestacyjny charakter, zabrali głos przedatawi- 
cieległównych państw koalicyi i złożyli 
oświadczenia w sprawie Polski. Rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych, Tereszezenko, powie- 
dział między innemi co następuje: „Oświadczam, że 
wielkie mocarstwa koallcyl, przyłączając się do tez, 
ogłoszonych przez rząd rosyjski w manifeście do Pola- 
ków z dnia 17 marca, uznają, że jednym z warunków 
trwałego I sprawiedliwego pokoju, Graz prawa porządku 
w Europle jest utworzenie niepozległej, zjednoczonej 
Polski.“ Ambasador francuski, Noulens, oświadczył: 
„Polska, której młoda rewolucya rosyjska w samorzut- 
nym porywie obiecała niepodległość, znajduje się w prze- 
dedniu atrzymania iej motwierdzenia | gwarancvi, die 


Ambasador angielski, Buchanan, powiedział między 
innemi, że „idea zwrócenia odbudowanej i zjednoczonej 
Polsce wolności i niepodległości została gorąco powitane 
przez Anglię“, i że jeśli jego pragnienia się spełnią 
Polska zajmie znów w Europie swoje dawne miejsca 
Ambasadorwłoski Carlotti, oświadczył: „S pra 
wa Polskizjednoczonej iniepodległej jest 
dziś również sprawą Wioch*. Ambasador 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, siy 
Francia, powołując się na orędzie Wilsona, zaznaczył 
że Stany Zjednoczone wysunęły postulat Polski zjodno 
czonej i niepodległej jako jeden z głównych w.ruaków 
pokoju. 

Te oświadczenia ambasadorów, złożone w formi 
dość niezwykłej, nastąpiły po wprowadzenin Rady re 
gencyjnej w Królestwie Polskien, a więc po dalszym 
kroku mocarstw centralnych w kieranku budowy pań: 
stwa polskiego. Znaczenie tych oświadczeń pizedstawi 
cieli największych państw koalicyi nie da się dzisiaj 
jeszcze należycie ocenić. Prawdopodobnie miały one 
przygotować świat na stanowcze oświadczenie rządów 
wszystkich państw koalicyi, które, wedle doniesień pism 
ma się pojawić w przyszłym tygodniu. Wiadomo bo: 
wiem, że dnia 10 b. m. ma się odbyć w Paryżu kom 
ferencya wszystkich państw koalicyi, że. na.tę konfe ' 
rencyą zaproszony został Polak jako przedstawicie 
Polski, co jest istotnie wypadkiem niezwykłym, że kon 
ferencya ta ma być najważniejszą za wszystkich do 
tychczasowych obrad koalicyi i że na niej ma być wy: 
gotowana owa deklaracya w sprawie Polski. Czy istotnie 
koalicya w tej sprawie wyda jakieś wspólne oświad: 
czenie, niewiadomo. To, co mówią ambasadorzy, nie 
mangi obowiązywać rządów, a rządy koalicyi taktycznie 
do dziś dnia nie złożyły w sprawie Polski żadnych 
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schowiązujących oświadczeń, z wyjątkiem prezydenta 
frilsona, który imieniem Ameryki przed wybuchem 
wejny z Niemcami takie oświadczenie złożył, oraz z wy- 
śątkiem Włoch, gdyż włoski parlament pierwszy uchwalił 
tezolnucyę w sprawie zjednoczenia i niepodległości Polski. 
Ambasador angielski w Petersburgu był tak wsżrze- 
mięźliwy, że nie robił żadnych obietnic imieniem rządu, 
tylko wyrażał swoje pragnienia. 

O ile więc w mocarstwach centralnych widać dą- 
żenie do zupełnego rozwiązania Sprawy polskiej przed 
kongresem pokojowym, tak, by ta sprawa na kongres 
mio weszła, o tyle mocarstwa koalicyi uznają sprawę 
polską za międzynarodową. Sprzeczność, jaka zachodzi 
między stanowiskiem obu grup wojojących, ma swoje 
hsprawiedliwiebie w tem, że mocarstwa centralne posia- 
dają w swoich granicach znaczne terytorya polskie, 
które uznają za nierozerwalne z całością swoich państw. 
Bądząc ze wszystkiego, co ta wojna dotychczas przy- 
niosła, niepodobna się oprzeć wrażeniu, źe sprawa 
polska nie da się załatwić jednostronnie, 
tylko musi być załatwiona przez wszystkie państwa 
wojujące. Jak Polska na tem wyjdzie, to rzecz inna. 
|rzesądzać przebieg kongresu pokojowego byłuby rze- 
tzą Śmieszny, Nja można zapominać o tem, że kongres 
U jest targiem, że w ręku dyplomatów terytorya 
ywają często tylko środkiem wzajemnych wymian. 

W Rosyi na punkcie przyszłości Polski panuje 
p społeczeństwie zupełna, jak wią zdaje, niajasność. — 
Rada robotniczo-żołnierska oświadczyła się pie za auto- 
Romig Polski, jak brzmiały poprzednie doniesienia, ale 
ta prawem Polaków do stanowienia o swoim własnym 
sie. Jest to stanowisko, godne rewolucyi. Natomiast 
Bada del patów wieściańskich, która niedawno obrado- 
Nuła w Petersburgu, oświadczyia się za itm, by niezawi: 
tq była tylko Polska, utworzona z dawnego zaboru ro- 
jjskiego, zaś by Gałicya, Poznańskie i Śląsk otrzymały 
kutenomię, Dobrzy są ci ehłopzowie rosyjscy... 

Zarówno w Rosyi, jak we Francyi i w Ameryce 
korzy się mimo wszystko armie poiskie, Armia polska 
ko Francyi obelofzim uroczyście rocznicę Kościaszkow- 
iza. Kom ńderujący generał francuski wygłusił przemó- 
bianie, w którem podniósł, żo celem Francji jest odbu- 
fowanie zjednoczonej, niepodległej Polski. 

Z życia Polaków poza granicami Poiski, podnieść 


łależy ziazd polskiej domokracyi w Petersburgu. Zjazd | 


łn sol aryzował się z ruchem rewolucyjnym w Rosyi, 
łuproteszyeał przeciw warunkom pokojowym, ogłoszonym 
przez socydiistów, oświadczył, ża armią polską tworzyć 
łoże tylko polski rząd w kraju. Najznamienniejszemi 
h uchwały tego zjazdu, domagające się niepodległości 
pikralny, Litwy ì Białej Rusi i wyrazające sympatye 
arodu polskiego wobee tych trzech narodów. 

U iie w Niemczech sprawa polska wywołuje cały 
kereg arlykniów w prasie, o ile widać, że Niemcy in 
tresnja Sięekwestyą polską coraz żywiej, o tyle w Au- 
fani załateresowania tego nie znać. Stwierdził te arcy- 
iszup Teodorowicz w swojej mowie, wygłoszonej 
v anstryackiej Izbie panów dnia 29 października b. r. 
Dostojny mowca usiłował. wytłómaczyć Izbie panów do- 
alostuść sprawy polskiej i w wymownych słowach udo- 
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ta równowaga ma. być przywróconą — mówił arcybiskup. 


Teodorowicz — musi być przywróconą Polska. 

W sprawie polskiej przemawiał też w Izbia pā- 
nów eksc. Biliński, który oświadczył, że Polacy nie 
liczą na konferencję pokojową, nia iiczą na mocarstwa 


koalicyi, ale ufają tylko państwom centralnym, które, 


udowadniają, że są zdoine do wielkich czynów, a szcze- 
gólnie ufają młodema cesarzowi. Sprawa polska poru- 
szoną więc została w Izbie panów tylko przez Po 
laków, bo żaden z mowców niepolskich giosn w me 
nie zabrał. Świadczy to, że nawet tak poważne ciało, 
jak Izba panów, zgoła nie docenia znaczenia sprawy 
polskiej. ) 

Sądzono, że z okazyi imienin cesarza Karola po- 
jawi się ważne oświadczenie cesarza w sprawie Polski, 
Pisały nawet o tem dzienniki niemieckie. Okazało sią, 


że przypuszczenia były mylne. Zadne oświadczenie nia! 


wyszło, co dowodzi, że rozwiązanie sprawy polskiej ta: 
kie, jakie jest dotychczas, uważane jest w kołach miaro- 
> austryackich za ostateczna. p 

| 


List ze Siąska. | 
G prawa języka polskiego na Slasku, 


Jednem z bardzo ważnych zagadnień narodowych, 
polskich na Śląsku jest sprawa językowa. Staty” 
styka urzędowa dokonuje cudów, w miarę zapału i gor: 
liwości tworzących ją urzędników. Nie pytając weałe 
o poczucia narodowe jednostek, wykorzystuje ona naj: 
iżejsze wahanie, aby z jedaojęzycznego Polaka uczynić 
najpierw dwujęzycznego Ślązaka niemiecko-polskiego, 
a następnie znowu jednojęzycznego obywatela, ale już 
Niemca. TÊ samo dzieje się tam, gdzie się stykają Po- 
lacy z Czechami. Niekorzyść zawsze po stronie 
Polaków, dzięki niedopatrzeniu. Odpowiednio 
do wyników statystyki urządzane bywają szkoły i nabo- 
żeństwa kościelne, które bez przelewu krwi anektnją 
miejscowości polskie na rzecz niemczyzny, czy czeszczy= 
zny. Jeżeli w dodatku uprzytomnimy sobie tą anomalię, 
że polska ludność na Śląsku podłega pod 
względem kościelnym biskupom pruskim, 
| zrozumiemy, dlaczego Kościół nie nżycza szczerego po" 
parcia polskości. 
| Polska nasza mowa ojczysta jest jednem z najbar» 
i dziej wartościowych oguiw, Rspajających nas wszyst- 
iatkich w nierozerwalną całość narodową. W niej się 
zawiera, jak w skarbnicy polskich myśl przędza i pol: 
skica nczuć Kwiaty. Ona za zrządzecia Stwórcy stanowi 
naturalny głos krwi i przyrodzone objawienie duszy na* 
rodowej. To też świętą jest nam polska mowa, 0 którą 
dbać musimy, jak o relikwie drogie, po drogich przod 
kach naszych. Jak zwyrodniały mustałby być ten, ktoby 
się wyparł własnych redziców, tak niemniej zwyrodnia- 
łym musiałby być tan, ktoby wyparż się własnego na- 
rodu. Stwórca, co niezmienne drogi obiegu naznaczył 
gwiazdom, piaszęta i leśne stworzenia podzielił na csobne 
gromady, obdarzywszy je swoistymi głosami, kwiaty 
przystroljł w różnorakie barwy i kiernja losami narodów 


kodnił, że główsa wina ebsenaj wojny spada na zasady | według praw odwiscznych, musi być głuchy na modlitwy 
dzisiejszej pol tyki, stroszczającej sią w słowach: „siai zaprzańców, wymawiane obcym językiem, który im nie 
ak prawsu*, Rozbiór Polski był wyrazem tej zasady. | był dany w dniu stworzenia razem z krwig i dusza, jako 
ył gwałtem, który zachwia? rówaowaga ówiatą, Jeślilich głos bezpośredni 


ię Fatalne warunki, wśród-których żyje naród polski 
na Śląsku — stanowiący tu wiąkszość, a jednak odsu- 
nięty od władzy — ułatwiają chytrym i podstępnym są- 
siadom ich niecną robotę. Śmieciem obcych wyrazów 
starają się oni zanieczyścić piękną, polską mowę rodzimą, 
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Robienie z Galicyi niemieckiego 
kraju wobec Europy. 


Na terenie Królestwa Polskiego, któremu przed 


zwąc ją językiem „śląskim*, jak gdyby istniały Śmie- | rokiem mocarstwa centralne przyznały niepodległość, 


szne języki krajowe: galicyjski, tyrolski, austryacki, czy 
śląski Kąkol ten, który zasiał dyabeł w postaci haka- 
tystów o pokrojn Wolfów, Teuflów i Nenuateufiów, a nę- 
dzne piśmidło „Ślązak* z osławionym renegatem Kożdo- 
niem dalej uprawia, trzeba tępić do korzenia, aby nie 
wydał trujących owoców. Obałamnucona przez nich pewna 
część polskiej ludności, zwłaszcza ewangelickiej, popełnia 
na duszys swych dzieci tę zbrodnię, że je posyła do nie- 
mieckich wyższych szkół, n. p. seminaryum nauczyciel- 
"skiego w Bielsku, gdzie je oszałamiają narkotykiem 
„Deutschland über alles“ i dobijają pałką bezwstydnych 
fałszów nankowych. 

Smutno, że pieśni narodowych polskich mało sie 
słyszy na Sląska. Wina to szkoły. W czasie przeglądów 
wojskowych można widzieć chłopów ze wsi polskich, 
przystrojonych w kokardy polskie, pruskie, anstryackie 
i nijakie (zwyczaj ten jest przywilejem pobranych do 
wojska), i śpiewających melodye na poly polskie i nie- 
mieckie. Należałoby organizować chóry włościańskie w do- 
mach ludowych i przywrócić panowanie pieśni polskiej, 
Również należałoby wytężyć dbałość o to, aby lud polski 
Śląska, w poczuciu swej wartości i godności obywatel- 
skiej, nie dawał się szykanować w sprawach gminnych. 
sądowych, czy podatkowych, odezwami w języku nie- 
mieckim, aby hardo i twardo trwał przy prawach pol- 
skiego języka rodzimego, mówiąc nim wszędzie, od kon- 


dzieją się dziwne rzeczy. Nie mówimy już o kordonig 
granicznym, rozdzielającym Królestwo, bo sprawa ta zbyt 
jest znagą, nie mówimy o niedopuszczaniu polskich pism 
z Galicyi de całej okupacyi niemieckiej, to znaczy do 
dwóch trzecich obszarów Królestwa, o niemożności pisa- 
nia i telegrafowania po polsku do Warszawy, nawet da 
Rady regencyjnej, bo temi sprawami zajmować się po- 
winni sami Królewiacy. Musimy jednak zająć się ze 
stanowiska naszego pewnym kwiatkiem, który w oku: 
pacyi niemieckiej się rozwija, a który i nas bezpośre: 
dnio dotyczy 

Jak się dowiadujemy, w szkołach w okupacył nie 
mieckiej wywieszono mapy, wydane specyalnie w Niem: 
czech, obejmujące etnograficzne Królestwo Polskie, ozna 
czone granicami. Napisy, to znaczy nazwiska miast 
i rzek są polskie, ale tylko na terenie Król. Polskiego 
Natomiast na mapie obok leżących krajów, jak Galicyi, 
Poznańskiego, Śląska i t d wszystkie miasta 
i rzeki znaczone są po niemiecku, a więc są 
miasta: Częstochowa, Lublin, Warszawa, Łódź, pisane 
tak, jak się je pisać powinno, ale inne polskie miasta, 
poza obrębem Królestwa leżące, nie nazywają się np: 
Kraków, Lwów, Poznań, tylko Krakau, Lemberg, Posen. 

Jost to sprawa napozór drobna, w istocie doniosła 
Fakt mówi sam za siebie. Dziatwa polska, patrząc na 
te mapy, uważać będzie, że w Galicyi i w Poznańskiem 


tesgonału aż do targowego interesu, i zmaszając innych |niema jaż Polaków, tylko sami Niemcy, i że Polska 
do naginania ucha na brzmienia polskiej mowy. Wów- ogranicza się tylko do terytoryum Królestwa. Z dragiej 


czas zniknie ten przykry widok, jaki przedstawiają na 


trony mapy te, wysyłane: do innych krajów, np. net: 


sklepach wielu polskich rzemieślników w Cieszynie, |trajnych, wywołują wrażenie takiesamo, jakie wywołuja 


w Bielsku i w Białej niemieckie wywieszki (szyldy), 
oznajmiające światu, że niejaki Johann Wrubet (1), Al- 
bert Kaschma (czytaj: Wojciech Kuźma), czy Trasz Pa- 
jouk (czytaj: Pająk) ma ua sprzedaż „Schuke* (czytaj: 
obawie), względnie „Herrenkleider* 


(czytaj: odzież), | 


u polskich dzieci w Królestwie. 

Sprawą tą powinno się zająć Koło polskie, powinna 
się też z jąć zwłaszcza Rada regencyjna. Una powinna 
to uczynić ze stanowiska swojego, Koło poiskie zaś za 
stanowiska naszego i ogólno'narodoweżo. Nie wolno nam 


bądź też, że miejaka Helene Stanisławski (1) ma „Con- | tolerować tego rodzaju postępowania, godzącego w nasze 


ditorei* (czytaj: cukiernię), Przez omijanie takich skle- najżywotniejsze interesy. 


pów zmusi ludność polska ich właścicieli do uwzględ- 
niania ojezystego języka i do zamiany wywieszek na 
polskie, 

. Gdy wytrwale a z naciskiem będziemy upominać 
się o prawa nasze zawsze i wszędzie, wówczas złamią 
się sztuczne rządy niemieckie, i ludność polska, będąca 
gospodarzem od wieków Piastowskiej ziemi śląskiej — 
ujmie napowrót wydarty jej ster spraw publicznych 
w swoje prawe ręce. J. Bożydar- Kouarski. 


Ba sprzedania falwark, 130 morgów, w tom 
20 łąk z dobrymi budynkami, oddalony od miasta powiato- 
wego 5 km, przy głównym trakcie, w okolicy Tarnowa, 
w cenie 250 tysięcy kor. Bliższa wiadomość: Obszar dwor- 
ski Luszowice, p. loco, powiat Dąbrowa. 1—2 

UWAGA: 
Fabryki zagraniczne i obce wyrabiają młynki ręczne, nacią- 
gając przy tem agentami odblorców na banalne kwoty. By 
temu zapobiegnąć, urządziłem swoją, od lat 27 katolicką 
firmę, przerabiając zwykłe żarna na młynki. Dogodnym 
obrotem kołowym ziele się wszelakie zboże lekko i szybko. 
Ceny bardzo dogodne. Służyć mogę cennikami i kosztory- 
sami. H. Hiogeniori, PRAĆ ślusarski, Rzeszów. 
NR, 


Karol Nota 
R 
top polski o uroczystościach 
śościuszkOowSKICh, 


„Dziennik Kujawski“ pisze : Zapewne nietylke 
nam zdarzyło się spotkać takich niewiernych Tomaszów, 
którzy zadawali sobie pytanie, ażali lud polski — ten 
od ciężkiej pracy — unaoczniał sobie treść Kościnszkow: 
skiego święta narodowego. 

Tym wszystkim na dowód, że błędnemi byłystch 
wątpliwości, reszcie zaś na serc pokrzepienia przytacza: 
my, co pisze chłop polski — ten od ciężkiej pracy na 
roli — do redakcpi pisma naszego. Otóż pod tytułem 
„A my co!?“ pisze nam: 

„Nie moglim uczcić naszego Bohatera tak, jak ci, 
co byli wolni i mogli brać udział we wszystkich uro- 
czystościach. Panowie na to nio pozwolili, musieliśmy 
pracować. Niech te parę groszy, eo tn niżej składamy, 
będzie na cześć naszego Bohatera w chłopskiej sukma- 
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nie. Jak przed stu laty widział w chłopie polskim od- 
rodzenia Ojczyzny naszej, tak i dzisiaj, gdy będzie na 
nas patrzał z nieba, na nuasz grosz wdowi, będzie się 
cieszył, że nie zginęła jeszcze Ojczyzna nasza, gdy 
i pod strzechą polską po stuletniej niewoli nie wygasł 
duch polski z pod polskiej sakmany. I bądzie nam bło- 
gosławił, gdy otrzemy choć jednę łzą z oka cierpiących 
braci naszych“. 

Tyle ów chłop, pracający pod panem-Niamcem, 
który nie pozwolił mu i jego towarzyszom czcić wspól- 
nie z inuymi święta polskiego. Ale nie przypuszczał za- 
pewne chlebodawca niemiecki, jaki charakter polski tkwi 
w tej piersi i w tem sercu polskiego chłopa. Nie mógł 
święcić dnia uroczyście, co prawda, za to brał w niem 
udział duchowy i wykrzesał za siebie najpiękniejszą for- 
m uczuciu, bo miłosierdzie braterskie, skierowane swym 
groszem wdowim — 51 marek od wszystkich ludzi 
dworskich — na głód cierpiącą brać w Królestwie. 

I słuszność ma ten prosty chłop kajawski, że z nie- 
ba błogosławi mu Kościuszko, ciesząc się, że i poprzez 
sto lat niedoii w chłopia polskim pozostała tężyzna, 
która przetrwa i* dalsze losy na dobro Ojczyzny. Ręka 
sama wyciąga się do tego chłopa, który nadesłał nam 
słowa powyższe, by uścisnąć jego ciężko spracowaną 
prawicę, by spojrzeć w jego pocźciwe polskie oczy 
i z nich zaczerpnąć tej siły i wiary na przyszłość, Bo 
płynie z tych prostych a serdecznych słów taka krzepa 
zdrowa, że wzmocnić ona może a równocześnie przy- 
kładem sziachetnego poczucia spoistości narodowej być 
musi dla każdego. 


Uroczystość: KošciuszkowsK3 
w Racławicach. 


(Ciąg dalszy). 


Podumawszy chwilą na malowniczem wzgórza, urwa- 
łem sobie potem parę dzizich kwjatuszków na pamiątkę 
i raz jeszcze rzuciłem wzrokiem na pamiętną rolę. 

Zastanowiło mnie mnóstwo skorapek ślimaczków 
różnorakich, i suszyłem sobie nadarmo swą łysiną nad 
pytaniem, co one tu robią na takiej wyżynie i co tu 
mogła woda kiedyś robić? Widocznie chyba straszna fale 
biblijnego potopa mogły je tutaj zagnać, a i te wąwozy 
i jary są potopową majstarką. 

Powoli zbliżyłom sią ku dworowi w Janowiczkach, 
około którego roiło się mnóstwo bożego ludu. 

Ciekawy ten dworek staroszlachecki, niewielu chyba 
w Połsce ma rówieśników, bo stoi z górą sto lat. 

Drewniana ta chałapka, od starości przycapnąła 
do świętej ziemi i niepozornie z swem pokryciem sło- 
mianem wygląda, ale ona mi sią sto razy lepiej spolo- 
bała, niż najwspanialsze marowane pałace. 

Nie wiem dlaczego, ale mam ogromuą słabość dla 
wszelkiej starzyzny. Czy to stary kaściół, czy zamek, 
stary obraz, czy szpargał, stara rzeżba, czy pieniądz, 
a i ludzie starsi, to wszystko ma we mnie dużego mi- 
łośnika. Pamiętam, kiedym na kościele św. Marka w We- 
necyi, stanął przy onych sławnych koniach spiźowyci, 
które ulał rzeźbiarz Lizyg, za czasów króla A'sksandra 
Wielkiego, tom te cztery konie z lubością głaskał, a cio- 
szyłem się, ży je mogą oglądać 


— 


Podobnie i dworek w Janowiczkach przypadł mi 
do sarca, aiem odrazu zwiedzić go nie mógł, dla ciżby 
narodu, który ge otaczał. Oglądnąłem więc grubachną 
starachę lipę, która się przed dworkiem rozkosznie roz- 
rosła wśród ogrodu. Otacza ją ławeczka z darni, a tra- 
dycya niesie, że pod nią, siedząc, odpoczywał po bitwie; 
spracowany i ucieszony Kościuszko. Miła pamiątka! 

Na ławach prowizorycznych goście pożywali dary 
boże, któremi szanowne panie „ziemianki“ raczyły gości 
Te „ziemianki* — to są panie z dworów. Tamtejsza bo- 
wiem szlachta -to sią tak nie trzyma na uboczu od luda 
i patryarchalny stosunek dwora do chaty nie uległ ta' 
kiej zmianie, jak, niestety, u nas. | 

Kiedy ongi byłem w Poznaniu na wieczortfcy, 
i była mowa o stosunku dworu do chaty, to poseł tam- 
tejszy, ś. p. Józef Głębocki, powiedział te pamiętne słowa: 
„Jak dwór polski nie otworzy swego serca 
dla polskiego chłopa, to taki dwór sią ża- 
padniel* = 

Sądząc z tege, ile obszarów dworskich znikło z po 
wierzchni kraju, ze szkodą narodową, pótrzebaby powie- 
dzieć z Głębockim, iż dlatego sią dwory te zapadły, ża 
chłopu serca swego nie otwarły. A szkoda tych obsza: 
rów. Jeżeli jeszcze ta ziemia poszła w ręce polskich 
chłopów, to zgoda. Oni ją będą lepiej umieli ocenić 
i pokochać, ala jak poszła w ręce obce, wrogie, ol to 
zbrodnią nie do darowania i wtedy miał racyę nasz ko- 
chany poeta, Kasprowicz, kiedy pisał, że „wtedy każdy 
zagon drży z boleści”. 

Dziedzic tego starego dworku, p. Włodzimierz Łą- 
cki, zaprosił mię na nocleg do siebie. Mężczyzna to 
w średnim wieku, rumianej twarzy i njmnającego oblicza, 
Zaproszono mię na zgromadzenie, które się miało odbyć 
we dworze. Sala duża i niska, zapełniła się mnóstwem 
delegatów i delegatek, a pp. dziedzice razem z nimi. 

Takich zgromadzeń w Galicyi się nia ujrzy. Pan 
prezes Kozłowski go rozpoczął. Radzono między innemi, 
na co obrócić te pieniądze, które zebrano dzisiaj. Mówcy 
byli siarczyście zapalni, wnioski ich były rzeczowe, ale 
nie wszystkie praktyczne, zg względa na sytuacyę poli- 
tyki dzisiejszej. 

Po ukończenin wiecu, poszedłem do doma Jndowego 
w Racławicach, gdzie się miało odbyć zgromadzenie lu- 
dowców polskich, których tak „Gazeta Ludowa“ p. Dąb- 
skivgo bayateliznje Dom ludowy wygląda rzeczywiście 
ckazalej od samego dworu. Wnętrze sali, ubrana obra- 
zami historycznymi niezłego pędzla i orłami białymi, 
Ludu jak nabił a wszystko ubrane dostatnio, a, jak się - 
przekonałem, i nie słomę w głowach mające. Byli dele- 
gaci z Lubelskiego, Sandomierskiego, Piotrkowskiego itd., 
bo któżby ich tam spamiętał? Był p. prezes Osiecki 
z Warszawy, p. Dara z Lubelskiego, p. Stolarski, były 
poseł do Dumy, a któżby ich porachował. 

'Tamtejsi lndowey z wiela względów stoją wyżej 
od naszych. Wiedzą, że na polityce się nie zarabia, ale 
tracić często trzeba, toć się na nikogo nikt nie obziera, 
ale politykuja o swej kieszeni wspólnej. Inaczej mówiąc, 
płacą do stronnictwa wkładkt miesięczne, a z tych pie- 
niędzy używa się na potrzeby stronnictwa. A więc, czy 
to trzeba wysłać kogo na zjazd ludowy, czy ua opłatą 
poczty, to wszystko stąd się płaci. ` 

A u nas... u wszystkich stronnictw chłopskich, jakie 
byłysi są... pożal sią Boże! Jeżeli juz kto raczy przyjść 


na więc, to jaż zrobił wielką ofiarą, a nużby dał głos“ 


- 


dajmy na to przy wyborach, to tysiące razy będzie to 
posłowi wypomiuał, pisząc: „ża się tyle nań napracował”. 
A żeby dał co na stronnictwo, to rzecz niesłyszaaa! 

Jeżeli się nie zmieni u nas pod tym względem, to 
stronnictwa będą niby chłopskie, ale grać się na tych 
weselach będzie nie zawdy na nutę chłopską. Ala wra- 
cam do wiecn. 

Przewodniczący mile mię powitał dłuższą przemową, 
a między innymi podniósł, że w najgorszych czasach, to 
oni krzepili się mą książczyną: „Dwie dusze* i ona ich 
krzepiia w złej doli. A ta ich dola była bardzo gorzką. 
i Radzono dalej o gazetce, wychodzącej w Miechowie 
pod tytułem: „Lud Miechowski“. Właśnie dano mi tę 
gazetkę, w której z powodę uroczystości w Racławicach, 
czytamy takie słowa: 

„Obywatele! 

„Nadchodzi setna rocznica Śmierti Tadeusza Ke- 
ściuszki, Myśi nasza zwrócić sią winna de wielkiego Na- 
czelnika narodu, bojownika woluości, który nigdy nie 
pozwolił pomniejszyć ideałów narodna, de wielkiego de- 
mokraty-obywatela, co powołał lad polski do zbrojnej 
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się nie radowali? A jednak są i w Królestwie tacy, sè 
AE im tego rodzaju ludowey nie podobają, a są tacy, 
niestety, i n nas. Tacy robią obchody Kościnszkewskia 
ała czy jego ideę popierają? Nigdy, przenigay! A jak 
niby popierają, te swój interes jedynie mają na oku, 
który się streszcza: trzymać chłopa, niby niedźwiedzia 
üa łańcuszku. 

Leez, chwała Boga, tacy dobrodzieje rudy nie da 
dzą i idea Kościnszki, zwycięża i zwycięży, czy kto chce, 
czy nie. Pańszczyźniana dusze chłopskie topnieją, jsk 
śnieg w marca. Jakób Bujko, 


w — 


Obchody Kościuszkowskie 
- W Kraju. 


Siary, w Gorlickiem. Roezuicą Kościnszkowską obsto 
dzono w naszej wsi bardzo uroczyście Rachliws Koło dziew- 
eząt wiejskich, zorganizowane i prowadzone przez p. żflaryą 

iugoszównę, córkę posła ekso, Długosza, uczcito uroczystość 


walki o niepodległość. To dzień, w którym skupić się | pięknem przedstawieniom znanej sztuki „Kościuszko pod Ra 
nam potrzeba, by m ideałów Kościuszki zaczerpnąć pod- |ctawicami* Przedstawienie, dane dwa razy, raz dis dzieci, 
niety do dalszej wałki o wolną, niepodległą, demokraty- | dragi raa dla starszych, wywarło niesłychanie silne wra- 


czną Polskę. Rocznica Kościuszkowska stać sią dla nas 
musi nowym bodźcem do_ walki 

„Dziś, gdy z baraganu wejny Światowej wstaje 
wymazana z karty Enropy Polska, gdy powiew demo- 
kratyczny czyni prawem stanowienie ludów o sobie, gdy 
demokracya całego Świata żąda praw dla siebie, a przy- 
szłość narodu losy składają w ręes ladu, gdy wola ludu 
pisać ma nowe karty historyi — w takiej chwili więcej, 
niż kiedykolwiek, trzeba nam bojowników, więcej niż 
kiedykolwiek śmiałej woli zwycięstwa i mąskiego ryzyka. 
W walkach i życiu Kościuszki zmajdziemy potrzebne 
wskazanią i drogi. 

Gdzie bije serce polskie, tam wszędzia rozbrzmiewa 
dążenie do niepodległej, zjadnoczenej Polski. Temu dą- 


żenie. Sala Domu ludowego napełniła się po brzegi widzami, 
którzy z napięciem słuchali podniostych słów sztuki, porwani 
doskonałą grą i wspaniałymi kostyumami, spoecysinie za ter 
cel wypożyczonymi a teatru krakowskiego. Całość przedsta. 
wienia nosiła cechy doskonałago przygotowania i trafnego 
odcznels poszczagó!nych ról Jast to w ogromnej mierze %a- 
sługą reżyseryi, a właściwie reżyserki, która nie szeządziłą 
pracy, aby wszystkie rola wypadły jak najlepiej. Zsznaczyć 
trzeba, że prawie wszystkie role spoczywały w rękach dziew 
czat wiejskich, zarówno męskie, isk i kobiece. Wszgatkie 
dziewezęta wywiązały sio xe swoich ról doskonale, a miarą 
wrażenia, jakie przedatawienie wywanie, było to, ża po 
wszechnie żałowano, iż przedstawienie nie. megie byč kilka 
pa powtórzone. Uważam za obowiązek wymieulć:grającyek 


żeniu dać dziś wyraz musimy.. Obehód Kościuszkowski|po naawisku, bo naprawdę im się tó należy. Kościuszkę grał 
stać się ma potężną maniiestacyą śmiałych dążeń całego | stadeut p. Banań, który również z przejęciem odegrał lir 
narodu. W tym obchodzie dać wyraz mamy przed Świa- | nika. Bartosza Głowackiego grał p. Jan Długona, Bartoszową 
tem naszych świętych, niezaprzeczanych dążeń. Tn na-| Wiktorya Wożniakówna, starościnę Zofia Wojtasiewiczówna, 
ród polski ma zażądać swych praw. Ta -lad polski ma | Lieboczą Aniela Bisłobokówna, Annę Wikterya Tenerowl. 
złożyć dowód swyeli żądań. Tn — na zwycięskich po-|czówna, Filomanę p. Fabrowa, kowali jadnego Halachówna, 
lach bitwy Racławickiej niechaj w dafn rocznicy staną | dragiego Józef Woźniak. Rolą Rrzyckiego odegrał inż. Fim 
wszyscy, w kim serce polskie bije.” Rozdzieleni kordo- | gerbut, rolę starosty p. Augustyn, nauczycie! za Sękowej, 
nami pokażmy, że mimo stuletniej giewoli jednem dziś | Nicefora p. Tadensz Długosa, Lenartowicza Tyinotansz Diw 
żyjemy dążeniem i niema mecy, coby je nam wydrzeć |gosa. Najlepiej, najudatniej wypadły role żyda i Kuby. Żyda 
lab cmniejszyć była zdolną. ` odegrała p. Marya Dłngoszówca, Kubę p. Bronisława Tens- 

„W stułetnią rocznicą śmierci Kościuszki wzywamy |rewiczówna. Czysty dochód z przedstawienia wynosił 587 R, 
Was, Obywatele, abyścia w daiu 14 października b. r.| które Kółko dziewcząt przesłało na fundusz Kościuszkowski 


przybyli na pola Racławickie. Na .tych bioniach złączmy 
się wszyscy, bd Morza Bałtyckiego po Karpaty, od Odry 


| dla Litwy. Kółko dziewcząt w Sisrach 1 Sękowej powiano 
zachęcić inne wsie do zakładania takich Kótss, bo naprawdę 


po Błota Pińskie rozsiadli — wszyscy po polska czujący. | działalność RółFa dziewcząt n nas wydaje bardzo piękna 
y POP JĄCY. 4 yêsj izR 


Niechaj z tych pól pójdzie zaw na Polskę. Niachaj padnie | owece. Dzielnym dziewczętom cześć! 


en do każdej duszy, niechaj moe jego będzia większa 
Rad wszelkie zapory. Niechaj wszystkie ziemie wyślą 
swych przedstawicieli, by zaświadczyć o jednolitej woli 
Earodu. 


MAG. 
Sietesz, w Przeworskiem. Wieś nasza, licząca blisko 


jm mieszkańców, pomimo, de z nisj około 1009 mężcayza 


jast na wojnie, še więc trzecią część łudności ze wsi za 
brano, budzi sią coraz bardziej do życia. Dnia 22 paździer< 


„Pola Racławickie niechaj będą świadectwam je- | nika uczciliśmy uroczyście setną rocznicę śinierci Kościuszki 


dności, mocy i woli naszej“. 


O godzinie 2-giej po południa z przed szkoły ruszęł barwnł 


Cóż może kto powiedzieć na pisanie tego rodzaja?| pochód de Kościoła. W pochodzie szła młodzież dwóch szkód 


Ceby na to powiedział Kościnszso, gdyby żył, coby po- 


| stetoskich i pobliskiej Chodakówki z chorągiewkami e barg 


wiedział Lenartowicz, Mickiewicz lab Kraszewski? Czyby wach naredowych w ręku, straż ogniowa w odówiętnsq< 
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strojach ze sztandarem i ustrojonym kwiatami wielkim krzy- 


i wzruszające wrażenie na checnych. W czasie nieszporów 


łem dębowym. Krzyż ten afiarowała zwierzchność, gminna, | urządzono składkę na rzecz Litwy. Po odśpiewaniu pieśni 
j. naczelnik gminy, Józef Iżowski i sekretarz gminy, Jó-| „Jaszcze Polska nia zginęła” i „Patrz Kościuszko na nag 
zet Michnar. Gdy pochód doszedł do kościoła, z kościoła |z nieba”, obecni rozeszli się w poważnym nastroju do swo- 


wyszła procospa z chorągwiami i obrazami, prowadzona przez 
kr. Apolinarego Lenartowicza, i udała się na wisé, gdzie na 
trakcie, prowadzącym a Łańcuta ku Kańczudze, odbyło się 
poświęcanie krzyża. Ks. Lenartowicz wygłosił piękną mowę 
o Kościuszce, poczem ustawione krzyż, a na nim przybito 
tablicę z napisem: Naczelnikowi Tadeuszowi Kościuszce w se- 
tną rocznica zgonu Mieszkańcy Sieteszy. Przapiękny był wi- 
dok paru tysięcy ludzi, składających hołd Naczelnikowi w su- 
kmanie. Po 6dprowadzenin procesji do kościoła, udał się 
pochód do szkoły, gdzie kierownik szkoły, p. Markiewski, 
wygłosił przemówi: nie o Kościuszce. Przemówienie to, głę- 
boko nowysiana i opracowane, wywołało wielkia wrażenie, 
Nie dziwnoga, że pò niem zebrani z głębi piersi zaśpiewali 
pieśń: „Boże coś Polskę*.. Nastąpiły śpiewy i deklamacye 
młodzicży szkolnej pod kierunkiem pp. nauczycielek, poczem 
odegrana dwa akty z „Kościuszki pod Racławicami“. Uro- 
czystość, której zorganizowanie jest zasługą miejscowego 
sauczycielstwa, zakończono odśpiewaniem Roty Konopnickiej: 
„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród*... Swoj. 

Sieziga w Sądeckim W dniu 28 października odbył 
się tu w pięknie udekorowanęej sali szkolnej obchód Kościn- 
sżkowski. A więc najpierw słowo wstępne ks. kanonika Sro- 
vzyńskiego, potem na przemianiśpiewy i deklamacye, w środ- 
ku — dłuższe i wyczerpujące, ze swadą wygłoszone prze- 
mówienie o Kościuszce p. Wojciecha Szewczyka, naczelnika 
gminy z Słowikowy. 

Dzięki pracy ws. Krawczyka, muzyka i kompozytora, 
mieli zebrani przyjemność słyszeć śpięwy doborowego chórn 
dziewcząt, który spiewał na trzy głosy: „Racławice“ (me 
lodya ludowa), ks. M. Kr. „Choć Kościuszko”, „Pobudka“ 
i „Idą szeregi”, zaś na dwa głosy „Ozy pamiętasz“ ks, M, 
Kr. i inne. 

Z uczuciem oddeklamowsały wiersze dziewczęta wiejskie, 
a to Marya Klimkówna i małońka Zosia Groniówna. 

Cała uroczystość miała nastrój podniosły i uroczysty. 
Chór siedlockiel. dzieweząc zasłaugiwałby na to, by go sły- 
szal szerszy ogół Er. Piątkowski, z Łyczany. 

Pogwizdów, w październiku. Staraniem komitetu, zło- 
żonego z miejscowego grona nauczycieli z ks. Franciszkiem 
Siediikiem, kanonikiem z Pogwizdowa na czele, odbył 
kię dnia 14 października uroczysty parafialny obchód ku czci 
Tadensza Kościuszki. Po uroczystych mieszporach i podnio- 
Bloem kazaniu ks, kanonika Siedlika i odśpiewaniu pieśni: 
„Boże Ojcze“, „Boże coś Polskę“, młodzież szkolna z Niesz- 
kowie Wielkich, niosąc przed sobą ubrana w zieleń obrazy 
Tadeusza Kościuszki w otoczeniu pieszej banderyi krakow- 
skiej, przy dźwiękach miejscowej orkiestry udała się w po- 
chodzie wraz z licznie zgromadzoną ludnością tutejszej pa- 
afii i okolicznych wiosek, najpierw do sakoły w Pogwizdo- 
wie, gdzie w sali szkolnej, ozdobionej popiersiem Kościuszki 

w kwiaty, włościanin Piotr Babica miał przemówienie, 
a po deklamacyach i śpiewach pochód udał się następnie 
Ko szkoły w Nieszkowicach Wielkich. Tu w dalszym ciągu 
po się śpiewy i deklamacye dziatwy miejszowej, nale- 
ycie przygotowanej przez tutejszą nauczycielkę, p. Teofilę 
Gasłowiez, zaś kierownik szkoły z Nieszkowie Wiel- 
kich miał odczyt „O znaczeniu powstania Kościuszkowskiego*. 
odnieść nałoży, że Wardzo pięknie wygłosiła wisrsz „Po- 
ta Kościuszki“ p. Janina Tatarówna, uczenica 

asy I szkoły wydziałowej. Wiersz ten wywarł głętokie 


ich domów. Uczestnik. 
Łopuszka Mała. Dnia 21 października odbył się 
w naszej wiosce Łopnszce Małej, pow. Przeworsk, obchód 
Kościuszkowski staraniem szkoły. W sali szkolnej, pięknie 
zielenią przystrojonej, ozdobionej portretem Kościuszki i Or: 
łem polskim, zebrała się dziatwa szkolna i ludność wioski 
celem uczczenia Naczelnika. Na program obchodu złożyty się 
odczyt nanczycielki J. W. o Kościnszce, deklamacya i śpiewy 
pstryotyczne dziatwy szkolnej. Urządzona potem składka na 
fundusz Kościuszki dała 49 K. 
Józefa Wasylukówna, 


LE 


Na czasie. 


Zbliżająca się zima każdego biedaka przejmuje 
zgrozą. De braku światła, opału, dołącza się jeszcze je- 
dna troska o odzież i obuwie. Te ostatnie braki 
zaczynają się już odbijać na frekwencyi dzieci w szkole. 


[Dotąd brak ten nie wchodził w rachabę, to toż dzieci 


regularnie uczęszczały do szkoły. (Nie biorę na uwagę 
dzieci z ostatniego roku nauki — na barkach których 
całe gospodarstwo spoczywa.) Wojna bowiem to jedno 
zmieniła na lepsze, że ojcowie i matki więcej dbają 
o oświatę. : 

„Niema listu, mówi mi niejedna matka, aby ojciec 
nie dowiadywał się, czy dzieci chodzą do szkoły i jak 
sią uczą — i choć mi bieda, bo paść niema kto, posy- 
łam, jak mogę!“ Oto najlepsza ilustracya, jak ten bie- 
dny ojciec, tam, w rowie strzeleckim, narażony co chwilę 
na kule nieprzyjacielskie, myśli swe śle do żony z tro- 
ską, czy jego dziecko chodzi do szkoły; błedna matka 
zań, przemęczona całoroczną ciężką rolną i domową 
pracą, wśród wichru i szarugi jesiennej, spędza pół dnia 
przy paszeniu bydła, aby tylko to dziecko jakąś korzyść 
z nanki odniosło! 

A tu brak butów, odzieży stoi na przeszkodzieł 
Przeszkoda to w tym czasie nie lada i byle czem nie 
da się usunąć. Dziś okryć pięcioro dzieci — to trzeba 
mieć majątek! Czyż jednak mamy zezwolić, aby te bie- 
dne dzieci zostawić na łaskę losu? 

Zbrodnia byłoby względem Ojczyzny, społeczeństwa, 
wreszcie tych tysięcy ojców, którzy pierś za nas nadsta- 
wiają, abyśmy nie pomyślałi o tych najbiedniejszych, 
którzy, z powodu braku odzieży lub obuwia, obecnie po- 
zbawieni są nauki. 

Czytałem w dziennikach, że rząd ma najbiedniej- 
szym przyjść z pomocą przez udzielenie taniego obuwia. 
Byłoby to wielkiem dobródziejstwem dla kraju. Pożą- 
daną jednak byłoby rzeczą, aby czynniki miarodajne wy- 
jednaly to, aby obuwie to zostało przydzielane Kółkom 
rolniczym do rozsprzedaży, przez to uchroniłoby się 
Indność przed wyzyskiem ze strony niesumiennych spe- 
kulantów. 

Nie od rzeczy będzie, jeżeli poruszą drugą bolączkę, 
na którą my, nauczyciele, bezradnie patrzymy, a to czy- 
stość odzienia i ciała u dzieci. 

zystość ciała, to pierwszy warnnek zdrowia! Jak 
wiele jednak ten warunek pozostawia do życzenia? 

Powodem tego stara — brak mydła! 
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Czyta się w dziennikach, że po miastach sprzedają 
mydło wojenne — po wsiach i miasteczkach nic'o tem 
nie wiemy! Czyż my mamy odmienne prawa? 

Każdemu się zdaje, że wieś we wszystko opływa, 
a każdy ma pełne kieszenie pieniędzy. Nie przeczę, ża 
znajdują się jednostki, którym nie nie brakuje; jednak 
większość, jak biedę cierpiała, tak cierpi i kilkanaście 
koron na mydło wydać nie może. 

Czyby szanowni posłowie ludowi nie zechcieli wpły- 
wem swoim wyjednać, aby dla każdej Rady szkolnej 
miejscowej przydzielono pewną ilość mydła, a te roz- 
dzielałyby je między najbiedniejsze dzieci danej gminy. 
Wydatek byłby niewielki, a ile to dzieci uchroniłoby 
się od różnych chorób, a zarazem położyłoby się tamę 
chorobom zaraźliwym, którym wszelki brad do rozwoja 
sprzyja. 

Przyszłość społeczeństwa to nasza młodzież! 
Dłatego rzacam te parę myśli w nadziei, że sprawa ta, 
tak ważna, nie przebrzmi boz echa, zainteresuje tych, 
którym dobro młodzieży, a co za tem idzie, dobro Oj- 
czyzn |aży 494 sercu. 
` Adam Młynarski, 
kierownik szkoły z Lipnicy Murowanej. 


Państwowa pomoc dla sierót. 


Də wiadomości ks. biskupa Sapiehy. 

Dovosiliśmy już, że opieką nad sierotami wojen- 
nemi zajął się rząd. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
odlało tą akcyę w ręeb biskupów przy czynnym współu- 
dziale władz politycznych, przyczem wyznaczyło wcale 
pokaźny fundusz, specyalnia dla przychodzenia z pomocą 
sierotom wojennym. Wielką rolę w tej całej akcyi od- 
grywają ks. proboszczowie, którzy mają obowiązek do- 
nosić komitetom dyecezyalnym o sierotach w obrębie 
swego probostwa i mają przeprowadzić całą akcyę aż 
de przyznania zasiłkn dla sierót po tych, którzy na 
wojnie zginęli lub z powodu wojny, z ran, czy wycień- 
czenia, zmarli. Zaznaczaliśmy, donosząc o tem, najwyra- 
źniej, że ta pomac rządowa dia elərót udziełana jest 
poza zasiłkłam wojskowym, że więc zasiłek, pobierany 
przez sieroty, bynajmniej nie wyklucza otrzymywania 
tego specyalnego zasiłku. 

Niestety, okazuje się, że nie wszyscy 6 probo- 
szczoewie zdają sobie sprawę z doniosłości tej akeyi. 
Faktem jest, że Galicya, która ma, jax stwierdzono, naj- 
większą ilość siorót wojennych, otrzymuje najmniej pie- 
niędzy z funduszu, specyalnie na pomoc dla sierót przez 
rząd przeznaczonego. To jest faktem. O przyczynach 
pisać nie chcemy, ale przytoczymy klasyczny przykład: 

We Wojniczu kobiety, wyczytawszy w „Piaście” 
artykuł o tej pomocy dla sierót wojennych, udały się 
do ks. proboszcza, aby wpisał sieroty ich na odpowie- 
dnie arkusze dla wystarania się 0 pomoc z tego fun- 
dusza dla sierót. Ks. proboszcz oświadczył im, że pomoc 
rządowa dla sierót wojennych dostępna jest „tylko dla 
tych, co nie biorą zasiłku wojskowego, że więc te sie- 
roty, które zasiłsk pobierają, nie mają prawa do spe- 
cyalnej odrębnej pomocy — a to jest nieprawdą. 


Fłómaczenie takie świadczy o nieznajomości prze-! 
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Mamy nadzieję, ża wypadki podobna powtarzać sią 
nia będą i że ks. proboszczowie dołożą starań, aby prze 
cież sieroty po poległych żołnierzach polskich otrzymy: 
wały pomoc rządowa, jaką mają sieroty po poległych 
żołnierzach w innych krajach. Zależy to tylko od energii 
i pilności ks. proboszczów, którzy nie powiani dopuścić 
do tego, by pieniądze, przeznaczone dla siarót, odsyłano 
z Galicyi z powrotem do Wiednia po to, by się dosta: 
wały do innych krajów z krzywdą dla naszych, polskich 
dzieci. 


a 


Pomoc dla ubogich inwalidów 


Urząd opieki wojennej przy ministerstwie wojay 
rzucił był projekt urządzanła dla ubogich, niazdslaycn 
de pracy inwalidów wojennych, którym komisya super- 
arbitracyjna przyznała więcej niż 759%, niezdolności dg 
pracy, kosztem pięciu do ośmiu tysięcy koron malych 
obejść domowych. Urządzanie takich domków dla in- 
walidów poleciio niedawno urzędowi Opieki wojennej 
ministerstwo spraw wewnątrznych rozporządzeniem pod 
L. 6579/8/I. 

W myśl tego rozporządzenia inwalidzi ubodzy, 
mający wymienione wyżej warunki, mają otrzymać małe 
domki, nadające się do prowadzenia jakiegoś handlu 
lub przemysła, albo też domki z kawałkiem gruntn, na 
rm mogliby uprawiać ogrodowizny, lnb wypasać 

ydło. 

Sprawa to niezmiernie ważna, ważna specyalnie 
dla naszego kraju. Jnź w roku 1016 stwierdził namie- 
stnik Diller oficyalnie, że liczba inwalidów, pochodzą 
cych z naszego kraju, wynosi 50%/, inwalidów z Ba 
państwa anstryackiego. Jeśli gdzie, to właśnie w Galicy 
najwięcej będzie tych inwalidów ukogich, nie posiada- 
jących środków do życia. Mała pensyjka inwalidzka, 
wyznaczona przez rząd, nie będzie i nia jest w sianie 
zabezpieczyć inwalidzie najskromniejszego nawet utrzy 
mania. Dlatego rozporzągzenie ministerstwa może miec 
dia Galicyi przedowszystkiem znaczenie bardzo doniosła 

Rozporządzenie wspomniane uwzględnia “dwa ro: 
dzaje inwalidów. Pierwsi to ci, którzy się mają trud 
nić handlem i przemysłem, drudzy to mało 
rolni wieśniacy. Kwota, wyzuaczona na obejścią 
dla inwalidy jest, na] dzisiejsze stosunki, bardzo mała, 
Sądzić jednak należy, że wystarczy dla pierwszych na 


zbudowanie domku, w którymby można założyć sklepik 


na wsi, względnie wykonywać rzemiosło, dla drugich 
zaś na kupienie bodaj niewielkiego kawałka ziemi. 

„est rzeczą bardzo na czasie, by sprawą tą zajęl: 
się fachowcy i całe społeczeństwo, bo projekt ten możną 
doskonale wykorzystać dla dobra inwalidów i całego 
społeczeństwa. 

Jak wiadomo, podczas wojny utworzono SZETOg 
szkół dla inwalidów, w których oni uczyli się sklepu 
karstwa i różnych rzemiosł. Ze szkół tych wyszli inwa- 
lidzi z pewnym fachem w rące, który im umożliwi by: 
towanie. Trzeba tylko, by społeczeństwo zajęło się tymi 
inwalidami, by rząd dostarczył im narzędzi i surowców, 
by kraj, względnie powiaty, zajęły się sprzedażą. W ter 
sposób podniósłby się nasz przemysł domowy, inwalida 


pisów w tym kierunku, a oryginalne jest przez tn, że] mieliby środki do życia, a społeczeństwo byłoby wolne 
przecież żony i dzieci zawsze pobierają i pobierały zal od ciężaru utrzymania ich. W miejscach, gdzie byłoby 


ciek za ojca i mężą, 


więcej inwalidów, znających jeden przemysł, możnaby 
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utworzyć pod nadzorem wyszkolonych kierowników ro-|gów wojskowych. Rodziny ich pozostały bez grosza i bes 
dzaj fabrycznych osad pewnego przemysłu, jak to n. p. |źadnego zaopatrzenia. Są to przeważnie rodziny biedne, nie 
ima miejece w Rudniku, gdzie się pięknie rozwinął prze- | posiadające albo wcale grunta, albo maleńkie tylko gospo» 
mysł koszykarski. darstwa, z których wyżyć absolutnie nie mogą. Wzmagająca 

Drugi rodzaj inwalidów, to mają być małorolni|się ustawicznie drożyzna wszelkich przedmiotów użytku, 
wieśniacy. Trudno wymagać, by z kawałeczka grantin, | brak dopływu gotówki od żywicieli, sprawiły, że rodziny te 
przy zwyczajnem gospodarowania, inwalida mógł się |znajdują sią w ostatniej nędzy. Niejedna z tych rodzin, 
ntrzymać. Ale jeśli się go wynczy warzywnictwa, sade- | wskutek wojny, straciła dach nad głową. Dzieci mrą z głodu, 
wnietwa i pszczelnictwa, lo da ma sią możność życia| wycieńczenia i zimna. Jest obowiązkiem państwa przyjść 
napewna. Na warzywa zawsze zbyt się znajdzie, taksamo|tym rodzinom z pomocą, gdyż pozostawienie ich na łasce 
na miód, Gdyby się iuwalidom dopomogło do założenia |losu byłoby wręcz wydaniem ich na pastwę głodowej śmierci. 


szkółek drzew, sadu lub pasieki, to inwalidzi z przyjem- Wobec tego podpisani upraszają: 
nością pracowaliby w tych ogródkach, pilnowaiiby ich | Wysoka Izba raczy uchwalić: 
całymi dniami, a w ten sposób wykorzeniłoby się nare- Rodzinom osób, wskutek wojny zatrzymanych w Ame 


szegjie specyalne w Galicyi złodziejstwo ówoców i ni-|ryce, przyznaje rząd zasiłki w wysokości, wystarczającej na 
szczenie drzew. Za ich przykładem poszłyby cała wsie, | utrzymanie 
a to przyniosłoby krajowi miliouy dochodu. Taksamo Smiłowski i 20 posłów lndowych.* 
możnaby, zwłaszcza pod miastami, tworzyć spacyalna 
vgady inwalidów, którzyby się zajmowałi mleczarstwem, 

Inwalidzi z Galicy!, zwłaszcza ci, którzy 
byli w szkołe inwalidów w KRrakswis i zostali juź wy- 
puszczeni, a posiadają warnnki wyżej wymienione, a więc 
są ubodzy, mają 750/, niezdolności do pracy, powinni 
walsść prośbą s ulzielanie im takich domków. Padanie, 
das Ktarago drzeba daiączyć dokumenty wsjskowa 
i z dokiaednem wskazaniem, gdzie inwalida chcialby ałą 
osład!łć, należy wnosić da Urzędu opieki wojennej przy 
e. k miui:t.rstwia wojny, za pośrednictwem Oddziału 
opiszi spułacznaj c. i k. Szkota inwa'idów w Krakowie, 
ul. Smołeńaka Nr 9. Oddział ton ndziala też wszelkich 
bliższych wyjaśnień. Ktokolwiek z inwalidów będzie 
chciał tych wyęjaśnich szczegółowych, niechże się zwraca 
wprost do szkoły inwalidów wojskowych, Kraków, ul. 
Smoleńska Nr 9, Oddział dla opieki społecznej. 

Józef Małczos. 


w a ld Fd a | 
| List jeńca Królewiaka. 
=e = Leblana w październiku. 

Najdrożsi Bracia! Proszę was na miłość Boga 
i Ojczyzny, posyłajeie swoje dzieci do szkoły! 
Nie żałujcie im tego, a one zato stokroć wam wyna 
grodzą. : 

Ja będąc małym chłopcem, oddałbym był wszystko, 
żebym mógł się uczyć, ale nieszczęście zrządziło inaczej: 
musiałem służyć i na chleb sobie zarabiać, a gospodarz, 
który mie mia: dzieci, nie miał pojęcia, co to znaczy 
szkoła dla obcego. Takim sposobgm ‘zostałem głąbem, 
Dopiero w 19 roku swojego życia zacząłem się nu zyć, 
ale sam, bo się wstydziłam kogo poprosić, lub chodzić 
na wieczorne wykłady, żoby się mie śmiali, że taki „ka- 
waler" nie umie czytać ani pisać. Ale trudna nauka 
: pomocy. Jakoś jadnak się wyuczyiem i dlatego, wiedząg 


najlepiej, co to zaaczy umieć czytać i pisać, wołam dziś 
do Was czytelnicy, którzy nie posyłacie dzieci do szkoły: 
Krzywdzieie siebie, dzieci swoje i kraj 
cały! Pamiętajcie, jakto często dzieci dorosłe przekli- 
nają swoich rodziców za to, że ich do szkoły nie posyłali | 
Więc pamiętajcie ojcowie i matki, że nie posy- 
łając dzieci do szkoły, grzeszycie ciężko! 
Posyłam serdeczne pozdrowienie dla wszystkich. 
lózer Łaszcz, jeniec Królewiak. 


0 pomoc dia rodzin emigrantów. 


Na posiedzeniu parlamentu dnia 23 października 
4, r..wuiósł poseł Śmiłowski i tow. następującą inter- 
palację do rządu: 

„Zamknięcie komanikacyi morskiej de Ameryki i nilo- 
możliwość korespondencyi sprawiły, że tysiące rodzina, któ: 
tych żywiciela do Ameryki jeszcze przed wojną za zdobyciem 
zarobkn wyemigrowali, obecnie żadnej pomocy stamtąd, od 
swych Żywicieli, otrzynać nie mogą. Jakkolwiek rodziny te 
niczam nie zawiniły, zostają dziś w ostatniej nędzy, mając 
do wyżywienia i odziania przy obecnej, tak strasznej droży- 
śnie produktów żywności i edzieży -— po szościoro, a nawet 
siedmioro małoletnich dzieci. Rodziny te, w tej ciężkiej dla 
nich chwili, muszą doznać opieki e. k. Rządu, który powinien 
speinić nad niemi, jako obywatelami państwa, swój obowiązek, 
i przyjść im najspieszniej z wydatną pomocą materyainą. 
aby ich od głodowej śmierci uchronić. 

Zapytujsmy więc, czy o. k. Rządowi wiadomy jest ten 
stan nędzy ludzkiej; ozy c. k..Rząd jest skłonnym przyjść 
rodzinom emigrantów z wydatną pomocą? Smiłowski." 

Na temsamom posiedzeniu postawil pos. Smilow- 
ski, Bomba, Siwula, Lewiski i Tow. następujący wniosek: 

„Wybnech wojny sprawił, że znaczna ilość obywatel 
sustryackich z Galicyi, znajdujące się w Stanach Zjedno- 
rzenych Ameryki północnej i w Ameryce południowej, nie 
mogla, mimo woli powrócić do kraju i stawić mią de szere 
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Ważne dia rolników. 

Obrót inem zro zbioru roku 1917, W myśl rozporzą: 
dzenia miniateryalnego z 10 października b. r. (Dz. p. p. 406) 
zarządzono, iż obrót Inom, pochodzącym ze zbioru 1917 roku, 
ntormowany będzie w sposób taki, jak w roku ubiegłym 
Właściefdle zapasów Inu surowego obowiązani sq wymoezré 
i przerobić len. Przeróbki można dokonać także za pośre: 
dnietwem Central? dla obrotu lnem, która podejmuje się 
przydziału zgłoszonych zapasów lnu surowego cdnośnym 
międlarniom za opłatą 30 K za 100 kg przerobionego ina. 
Zgłoszenia w tym celu należy nadsyłać do 28 lutego 1918, 
o ilə idzie o len jesisanego moczenia, a do 15 eserwca 1918, 
o ile zgłoszenie odnosi się do łna moczsnia wiosennego 
O ile właściciele nie postarują się o przeróbką lnu w wyżej 
wymienionym czasie. ani też mie zgłoszą się do Centrali 
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w colu dokonania przeróbki za jej pośrednictwem, zarządz 
Centrala przymusową przeróbkę, ewontualnie wymoczenie lnu, 
na koszt właściciela, przyczem nastąpi zniżenie ceny zakupu 
o 59/,. Sarowy len na łodygach oraz len, przeznaczo ty do 
moczenia z okresu jesiennego, wolne właścicielom sprzedawać 
wolnej ręki do 15 lutego 1918, z okresn letniego do 
31 maja 1918. Sprzedaż może się odbywać tylko w anstrya- 
ckich międłarniach, nie połączonych z przędzalnią, Wszelkim 
innym międlaruiom wolno sprzedawać jedynie za pośredni- 
ctwam Ceniraii dla obrotu lnem, handlarzom zaś za zezwo- 
leniam zakupu, wystawionem przez Ministerstwo handlu. 
Wkrótce ogłoszone będzie osobne rozporządzenie, normujące 
ceny Inu. 

Szyszki jodłowe zamiast węgla. Dorojgz ze Sztok- 
holmu: Opalanie pociągów szyszkami drzew szpilkowych staje 
sią coraz powszechniejszem; pomimo sceptycznych przewidy- 
wań fachowców rezultaty są pomyślne, ` okazało się bowiem, 
że szyszki doskonale zastępują węgiel. Obsliczono, że 
z dwóch tonn szyszek otrzymać można tyle ciepła, co z je- 

«nej tonny węgla pruskiego. By zapobiedł prędkiemu spala- 
niu się szyszek, miesza się je przy użyciu z węglem i €jo- 
ksem, Na kolei Mjólby—Histbrolm, gdzie opalanie szyszkami 
istnieje już od roku, znżywa się miesięcznie 20 tonn tego 
materyału. Szyszki okazały się tu, podobnie jak i na innych 
kolejach, materyałem znacznie tańszym nawet od drzewa. 


M~ Ograniczenie obrotu workami. Biuro prasowe c. k- 
namiestnictwa donosi: Celom zapobieżenia masowemu wywo- 
zowi werków z Galicyi wydało namiestnictwo rozporządze- 
nie, którem zarządzono spis istniejących w kraju 
zapasów worków, a nadto wprowądzono ogranicze- 
nie obrotu workami, polegając na tem, że dla przesyłek 
worków tak próżnych, jakoteż wypełnionych towarami, lub pro- 
duktami rolnymi poza granice kraju wymagane jest pe- 
świadczenie transportowe, wydane przy przesył- 
kach, zawierających mniej niż 100 sztuk przez sta- 
ruystwa (magistraty), zaś przy większych przez c. k. na- 
miestnictwo. A 
Uprawiajcie cykoryę! Ciągle jeszcze trwające przykre 
i ciężkio stosunki zmuszają nas do praktycznego i celowego 
życia. Tysiące rodzin przygniata codzienna troska, w jakiby 
sposób najpowniej i najlepiej zabezpieczyć się w artykuły, 
do życia potrzebne. Nie możną zaprzeczyć, że kawa i jej 
dobry snrogat jest najtańszym i niezbędnym środkiem żyw- 
ności dla szerokich mas ludowych. Jednakowoż skutkiem 
braku surowca produkcya snrogatów kawy (środków zastę- 
pujących kawę) jest coraz to trudniejsza; dlatego, rzec można, 
jest w dzisiejszych czasach niejako zadaniem i obowiązkiem 
każdego rolnika dopomódź do łatwiejszego rozwiązania tej 
żywotnej kwestyi i poświęcić uprawie cykoryi więcej uwagi. 
Bentowna ta roślina uznaną jest ogólnie jako znako- 
mity przęd i poplon przy burakach i jest równocześnie do- 
akonałym surowcem do fabrykacyi smacznych dodatków do 
kawy. Długoletnie doświadczenie wykazało, że głęboko rosnąca 
cykorya powstrzymuje tak zwane wyharaczeniu gleby i za- 
bija szkodniki, niszczące kultury buraka cukrowego i iunych 
roślin. Ze względu na piękne zbiory, jakie przy nprawie 
cykoryi Bię osiąga, leży w iuteresie każdego rolnika już 
obecnie o przyszłorocznym zasiewie pomyśleć, aby zaraz 
w jesieni pole należycie nawozić, przez co, oczywiście, zbiór 
znacznie sią powiększa. Nawożenie i przygotowanie pola pod 
cykoryę na wiosnę wcale nie odpowiada celowi. Zgłoszenia 
przyjmuje i na wszoikio zapytania chętnie udziela odpowie: 
dzi Firma Henryka Francka Synowie, w Saawinie koło 
YA. 
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Ekspozytury buomiane 0 Gallcgi. 


Namiestnik, z pòwodu oswobodzenia wschodnich 
powiatów od najazdu nieprzyjacielskiego. zarządził, w celu 
przeprowadzenia odbudowy zniszczonych i uszkodzortpch 
wskntek wydarzeń wojennych, bndynków, utworzenie na: 
stępujących ekspozytur budowlanych, podlezłych bezpo 
średnio namiestnietwu, przy równoczesnem zn:niejszcniu 
obrąbu niektórych dotychczasowych ekspozytur, a mia: 
nowicie: 

1. w Gorlicach dla pow. Gorlice i Grybów pod 
kierownictwem prof. inż. Heitzmanna; 

2. dotychczasowa ekspozytura w Jaśle ma obej- 
mować powiaty: Jasło, Krosno i Strzyżów i pozostanie 
nadał pod kierownictwem inż. Marka; 

3. w Lisku dla pow. Lisko i Dobrowii nod kie: 
rownictwem inż. Pruchnickiego; 

4. dotychczasowa ekspozytura w Sanoku będzie 
obejmowała pow. Sanok i Brzozów, inż. Ramulta, zaś 

b. ekspozytura w Starym Samborze pow. 
Stary Sambor i Tarka, inż. Sawczuk; ; 

6.w Tarnobrzegu dla pow. Tarnobrzeg i Ni- 
sko, inż Semkowicz, wobec czezo i 

7. ekspozytura w Mielcu będzie obejmowała 
pow. Mielec, Ropczyce i Kolbuszowa, inż. Stei. Bo 
gnsz, zaś 

8. ekspozytura w Łańcucie, pow. Łańcut, Prze- 
worsk i Rzeszów, inż. Południewski; 

9.w Rohatynie dla pow. Rohatyn i Żydaczów, 
inż WŁ Dydyński; 

10. w Stanisławowie dla miasta i powiatu, 
inż Bronarski; 

11. ekspozytura w Stryju bedzia obejmować pow. 
Stryj, Skole 1 Drohobycz, inż. Tychoniewicz; 

12 w Kołomyi dla pow. Kołomyja i Śniatyn, 
inż. Kar. Janecki; 

13. w Brzeżanach dla pow. Brzeżany i Pedhajce 
inż. J. Wowkonowicz; 

14. w Ułumaczu dla pow. Tłumacz i Horodenka, 
inż Wisznicki; 

15. w Kosowie dla pow. Kosów i Peczeniżyn, 
inż. Zajączkowski; 

16. w Nadwórnie dła pow. Nadwórna i Bobo 
rodczany, inż. Waydowski; ` 

17. w Złoczowie dla pow. Złoczów i Zborów, 
inż. Jackowski; 5 

Przeprowadzenie budowli doraźnych w obrębie po- 
wiatów 18. Tarnopol i 19. Trembowla pornezył 
namiestnik tamtejszym starostwom i przydzielił w tym 
celu do starostwa w Tarnopolu inż. H. Riessa, w Trem: 
bowli inż. Szustera. 

20. Przeprowadzeniem odbudowy w obrębie pow. 
Kraków, Podgórze i Wieliczka kierować będzie 
bezpośrednie namiestnictwo C. O: G., wskutek czego 

21. ekspozytura w Bochni będzie obejmowała 
tylko pow. Bochnia, Brzesko i Limanowa pod dotych: 
uzasowem kierownictwem. 

Obręby ekspozytur.w 22. Tarnowie, 23. Jarosła 
wiu, 24. Przemyślu, 26. Cieszanowie, 26. Żółkwi, 27. Ka 
mionce Strnmiłowej i 28. Bolecnowia pozostają nie 
zmienione. 

Kierownictwo ekspozytury w Żółkwi dia pow 
uczył namiestnik inż. Alf, Jędrkie 
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Wszelkie podania o odbudowę zniszczonych przez 
wydarzenia wojenne budynków lub e udzlełenie na ten 


Z Erólestwa Polskiego. 
cel subwencyi, mają być wnoszone bezpośrednio do 


GATE i Rada Regencyjna wysłała do władców państw 
ekspozytur budowlanych namiestnictwa dla odnośnych ? nio : 
powiatów, a nie do namiestnictwa. centralnych pisma, które zawieźli specyalni kuryerzy. 
? 


Pierwszym krokiem publicznym Rady było ogłoszenie 

, — amnestyi, którą jednak nie zostali objęci Legieniści, 

przebywający w Szczypiórnie. Ci Legioniści przesłali 

t A zy] A Radzie Regencyjnej pismo z wyrazami hołdu. W War- 

W sprawie bicia świń. szawie twierdzą, że Rada Regeacyjna przed objęciem 

3 : p 4 eani swych godności nie postawiła rządom państw okupacyj- 

Ogłoszono niedawno rozporządzenie, ża rolnikowi SWYE f pa A+: 

nie wolno bić świni, tylko za zezwoleniem starostwa. | 7. ch zadny CNA gle, Choć) RPOUZIEWANO*RiÓ, że zażąda 
Zdaje nii się, że zarządzenie to wydano baz zastanowie- | 
nia się, bo jest ono przecie ciężką krzywdą dla rol- 


. 


zniesienia granicy okupacyi, upomni się o internowa- 
nych obozach dla jeńców Legjonistów it. d. Słychać 
nika. 
W dzisiejszych czasach z powoda posuchy długo- 


trwałej i braku paszy, krowy ucięły mleko tak, że lud- 
ność na wsi ma mieka trzy razy mniej, niż miewała 


dawniej. Wskutek braku mleka, brak tej najpotrzebniej- 8 


szej omasty wiejskiej. A przecie ludzie na wsi, zma- 


też, że Rada Regencyjna jest za utworzeniem armii 
polskiej, któraby miała 200.000 żołnierza; byłaby to 
armia neutralna, t. j. nie mogłaby być wysłaną na front, 

Rząd”polski w Warszawie dotąd nie powstał. 
tarania rqązbijają się o osobę prezydenta ministrów- 
Kandydatem jest były ambasador austro-węgierski w”Sofii 


szeni do ciężkiej pracy, bo dziś za siebie i za tych, któ-|i Waszyngtonie, Adam hr. Tarnowski. Rząd niemiecki 
rych niema, pracować trzeba, muszą się jakoś odżywiać, | Iwa razy już się na niego nie zgodził. Twierdzą, że 
żeby robucia podołać, Jest dosyé dzieci małych, które zgoda jest już ułożona, js Ż0 kr. Tarnowski będzie 
dziś gurrą się do pracy nawet ponad ich siły, jest dqżo|JQSZCZO, 78 dwa razy odrzucony, aż wreszcie obejmie 
małych dzieci, któryeh przecie nie można karmić jałową | StANOWiSko premiera za zgodą mocarstw centralnych, 
strawą, bo coby z nich wyrosło? Jest dość ludzi cho-ļa będzie miał markę człowieka, którego Niemcy nie 
rych, dosyć starców, są kobiety w stanie błogosławio- chciały. Inui Sądzą, ze rząd niemiecki istotnie nie chea 
nym. kobiety karmiące niemowlęta — czemże ci ludzie |*. Tarnowskiego, by nie wzmacniać wpływu Austryi 
mają żyć? Czy kobieta, zjadłszy jałowych ziemniaków, | W Polsce. Sprawa ta musi się jednak 
_będzia mogła żywić dzieci? pól g x 

Nie woluo bié świń! A skądże kobieta ma wziąć Projekt konstytncyi dla państwa polskiego 
omasiy ” Przecież o jałowem żyć niepodobna. Czyż tylko |wypracowany jaż został przez komisyę z łona Tymcza- 
żołnierz ma być uważany za człowieka, czy strawa ja-jtowej Rady Stanu. Wywołał on w kołach demokraty» 
lova uznaną została za najhygieniczniejszą, czy może |cznych i postępowych niezadowolenie, wzoruja się ho- 
ją uzuras za Środek przeciw chorobom głodowym ? Zakaz | wiem na reakcyjnych konstytucygch niemieckich. Wedia 
bicia świń w domu jest poprostu zamachem na życie |tego projektu religią państwową jest religia katolicka, 
tych, co pozostali w domach, na życie rodzin tych, co | konstytucya gwarantuje jednak swobodę wyznań. Folska 


niezadługo roz- 


za puństwo krew przelewają. 


ma być monarchią dziedziczną; pierwszego króla mą 


Można sobie wyobrazić, jak ogromnie zachęci ten| wybrać sejm; królowi nie wolno się żenić bez pozwole 


zakaz rolutków do kodowania świń. Chłop będzie cho- 
wał świnię po to, żeby mu jej nawet zabić nie było 
wolno. Przecież to nonsens | 

Swiń na targach jest dość, tak, że ich niema na- 
wet komu sprzedawać. Z każdego targu wracają ludzie 
do dome. adprowadzając świnie, które chcieli sprzedać. 
O cóż więc chodzi? Chyba o to, żeby rolnik chował 
świnię jak najdłużej, a potem dał ją za pół darmo, 
bo jemu samemu zabić jej nie wolno! 

Apelujemy do pp. posłów ludowych, aby sprawą tą 
energicznie się zajęli. Dość już udręki ze wszystkiem, 
niechże rząd nie dybie na życie dzieci, matek, ehorych 
i starców, a więc wszystkich tych, których do wojska 
aochiynyć nie, było można. 

IFojciech Potok ze Zborowie. 


Adwokat Krajowy 


LSOMATU SMICEASKI 


cłuwurzga kancelargę 


w Krakowie, Maiy Rynsk L. 4, IL e 


nia Sejmu; król musi rezydować na polskiej ziemi. Sejm 
składać się ma z Izby posłów i z senatu. Prawo wy» 
borcze ma być pofszechne, tajne, bezpośrednie, równe 
i proporcyonalne. Okręgi mają być trzymandatowe, tak, 
by jeden poseł przypadał na 60.000 ludności. Senat ma 
być w połowie wybieralny, w połowie mianowany. — 
Czwartą część wybieralnych senatorów wybierać ma 
wielka własność, tyleż mała, resztę miasta i kupcy. — 
Znaczy to, że byłby to senat ogromnie konserwatywny, 
boé mianowani jego członkowie pochodziliby też z kan: 
serwy. Posłów ma się wybierać na lat 5, senatorów ną 
lat 10, ala połowa senatorów wybranych ma ustępowad 
co pięć lat. Liczba członków senatu ma wynosić dwie 
trzecie liczby posłów. Gdyby więc posłów było dwustu, 
to senatorów będzie 135. Projekt przewidnie, że gdyby 
parlament nie uchwalił budżetu, to i tak rząd będzia 
miał prawo pobierać podatki. Projekt ten pójdzie pod 
obrady pierwszego Sejmu, a stamtąd powinien wyjść 
inny. — Twórcą jego jest profesor prawa państwowega 
Cybichowski. 

Żydzi syoniści odbyli w Warszawie wielki 
zjazd, na którym dość ostro występowali przeciw Pola: 
kom, Domagali się calkowitego równouprawnienia żydów 
w Polsce. 

Ewangelicy poiscy odbyli niedawno zjazd 
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w Tozi. Na zjeździe zjawili się licznie pastorzy z Nie-| więc erę parlamentarną i demokratyczną, gdyż dutąd 
miec, którzy chcieli użyć polskich ewangelików jako| mianowanie kanclerza zależało tylko od woli cesarza, 
garmanizatorów. Polacy ewangelicy odparli ostro te nie-| bar. Hertling zaś uzależnił je od zgody parlamentu, — 
mieckie zakusy na polski kościół ewangelicki. Jest to więc dowód, że choć powoli, jednakowoż Niemcy 
idą ku dam kratyzacyi prawdziwsj, że rządy kliki koń. 
; ezą się, a następuje okres rządów parlamentu. Zuamienne 
lfs jest i to, że cesarz Wilhelm zdecydował się mianewać 
Przegląd poityczny. dze m katolika, zwłazzeża, dnie" jost równo: 
Z Austrec-Węgier. Izba panów przyjęła prowizerymm | cześnie prezydentem ministrów pruskich, a Prus są it- 
budżetowe na cztery miesiące, tak, jak i Izba posłów. | terskie i luteranizm uważają za religię państwową -- 
Podczas dysknsyi budżetowej jeden z moweów, Niemiec i Nowy kanclerz przyspieszył zwołanie pariamentu na #2 
wystąpił przeciw Czechom. Wywołału to wielką mani- |b. m. Jest on przeciwnikiem wszechniemców i co du 
festacyę ze strony Czechów, których najwybitniejsi | sprawy pokoju stoi na stanewiska noty Ojca św. Prasu 
przedstawiciele, ks. Schwarzenberg, ks. Lobko-|koalicyi oświadcza, że ta nowa zmiana rzędu w Niem- 
witz i bzły minister Forszt złożyli oświadczenia | czech jest niewątpliwie krokiem kn dermokratyzacyj. jo 
wierności wobec dynasżyi, stwierdznjąe, ża Czesi dążą! dnak do tego, by naród niemiecki w Niemczach rz y%=ł, 
do zjedneczania ziem czeskich i utwerzonia z nich jest jeszcze daleko, że więc wskutek tego z Konami 
jeunolitego panstwa, a mają do tego prawo historyczne |nie można zawierać pokoja. 
i prawo, jakie posiada każdy naród. Zaamiennem było Z Rasył, W Petersbargn zaczal obrady tak zwany 
też przemówienie bar. Plenera, który swego czasujtymczasawy parlawent. Poczy się tam walka o pokój 
wypracował był projekt sądów rezjomczych, Nad pro-| Tak zwani bolszewicy, t. j. rozmaite Ssoeyalis czna 
jektem tym obdradowała konferencya pokojowa w roka | żydy, występnją przeciw Kiereńskiemu, domagając "ię 
1907 i godziły się oań trzydzieści dwa państwa, projekt | by Rosya natychmiast zawarła pokój. Rząd rewcisevjny 
jednakże upadł wskutek sprzeciwu Niemiec i Austro-|liczy się z tym nastrojem pokojowym, ałe liczy się też 
i Wggier. Oświadczenia hr. Czernina dowodzą, że Austro-|i z innemi państwami koalicyi. Ambasadorzy angielski 
Węgry zmieniły swoją politykę zagraniczną i dziś go-|i francuski pracują nad tem. by Reosra nis zawarła 
dzą się już na rozbrejenie i sądy rozjemcze. Gdyby się | odrębnego pokoja. W głębi Rosyi przesilenie przemie- 
(to było stało przed rokiem lub dwoma, to możeby mie |nił» się w snarchię. Chłopi płądcują dobra i siedziby 
jbyło przyszło do wojny z Ameryką. Między Izbą pa-|panów, dzielą grunta, imerdująs właścicieli ćć 
nów a parlameutem przyszio znów do zutargm, gdyż | Tak n. p. zamordowali w Sławucia znanego megn 
|lzba panaw ponawnia odrzuciła projekt ustawy o są |polskiega, ks. $anquszzg, Te socyalistyczać Żżyly, znana 
dach wojskawych, uchwalony przez pariament. W pra-|pod nazwą: „bolszewiki”, rozniecają walkę klasowa, gło- 
sie wiedeńskiej i w strofłictwach niemieckich przejawia sząc zasadę: Śmierć wszystkim posiadającymi Ich dzie 
się coraz silniej agitacya wszechniemiecka. Niedawao łem są owe krwawe rezruchy chłopskie. 
odbyło się w Wiedniu zgromadzenie polityczne, na któ- Z loch. Rząd włoski uleg? pozownie zmianie. 
rem uroczyście protastowano przeciw pokojowi bez za- 


E y pokoje W niektórych miastach włoskich przyszło do rozruchów. 
borów | bez odszkodewań. Wszeehniemieckie warchoły | Ciężka klęska, poniesiona przez Wiochów, zjednoczyła 


nie chcą wiedzieć o tem, że prawo pięści przeszło luż jak się zdaje Bajwiększych przeciwników, tak, że przy- 
|kezpoerotnia ds maguzynu przecwojennych zabytków. pnszczenia, iż we Włoszech wybuciuie rewolucya, na: 
Agitacpę wszechniermiecką uprawiajj w Austryi potężne | leży uważać za nieprawdopaebne. 
niemieckie koła przemysłowe z Berlina, które od po- Z Francyi. Rząd francuski odkrył w Paryżu wielki 
czątku robią znakomite interesy na wojnie i radeby ją |gpisek, mający na celu przywrócenia we Francyi mo: 
prowadzić w nieskończoność. Okazuje się, że dopóki na- | narchii, 
ody nia złamią potęgi tych rozmaitych fabrykantów] © p IE 
xoni i amunicyi, dopóty o pokoja nie będzie można Ag d A Ka, KT 
nówić. à RGa$ łan npete majęfą di NWA 

Na Węgrzech przedmiotem dysknsyi jest obecnie WEW fat NIEDE. Hassa R G inie 
projekt reformy wyborczej do parlamentu węgierskiego, W poniedzialek odbyła się w Beriinie niemiecką 
wypracowany przez rząd. Wedle tego projekta prawo |Reda koronna pad przewodnictwem cesarza Wilhelma 
łosowania mają mieć mężczyźni powyżej łat 25, wła- |Pisga donoszą, że radzono ogólnie nad sprawą polskę 
ściciele gruntn lub przemysłowcy, umiejący czytać i pi-li że decyzye zapadły po myśli życzeń austryackich, 
baé i posiadający co najmniej rangę fałtwehla, albo | Życzenia te zmierzają, jak wiadomo, da pełączenia Króle 
krzyż wojskowy Karola. Jest to projekt tak potwornie |stwa z Galicya. Czy na doniesieniu pism jest co prawdy, 
reakcyjny, że nie wywoła on radości w kołach ladów | niewiadomo. Faktem ʻesi, że w Berlinie bawił w tym 
węgierskich, a wobec zagranicy przedstawia Węgry, jako | czasie hr. Czernin z oboma referentami swoimi dla 
kraj, w których do demokratyzacyi jest tak daleko, jak |spraw polskich i że odbył szereg konferencyj z nowym 
z Budapesztu do Ameryki. kanclerzem Niemiec. 

Z kiemisc. Wewnętrzne on? niemieckie go- 
szło na razie do rozwiązania. Kanclerz Michaelis ; ie 
ustąpił, a miejsca jego objął ki ministrów ba- Adwokat paz 
warskich, Hertling. — Jest to człowiek 75-letni, znany a) 2 i al 9 
w całych Niemczech, jako przywódca katolików, Przed | E rangę EKAS Baer 8 
objąciem urzędu kancierskiego, bar. Hertling odbył kon- 


i 
„terencye z przewodniczącymi stronnictw, zapoczątkował | BRE” BKÓW, Maffy Rynek ba 1a 
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Z Kota polskiego. 


Koło polskie odbyło we wtorek 6 b. m. posiedzenie 
pod przew. eksc. Głąbińskiego. Na wstępie przyjął 
przewodniczący deputacyę z Chełmszczyzny, która wrę- 
szyła Kołu memoryał, przedstawiający niesłychanie cię- 
kie położenie ludności w Chełmszczyźnie. Delegacyę 
powitano w Koie bardzo serdecznie. 

Następnie obradowano nad -fatalnymi stosunkami 
zywnościowemi w kraju. Zarówno miejscy jak wiejscy 
posłowie wykazywali niesłychane pokrzywdzeanie Gallcyl 
i stwierdzili, że ludności naszego kraju grozi głód. Wnio- 
yki odosłano do komisyi gospodarczej, © 

Komisya przejściowa Rady Stana prosiła Koło 
9 opiekę nad jeńcami Polakami w Austro-Węgrzech. 

(W sprawie głosowania nad powrotem posłów cze- 
skich, którzy wskutek wyroków sądowych mandat stra- 
eili, a następnie zostali ułaskawieni, "Koło postanowiło 
zostawić swoim członkom swobodę głosowania, o ile rząd 
aie złoży oświadczenia, że zarządzi w okręgach tych 
posłów nowe wybory. Rząd oświadczył, że takiego oświad- 
<zenia nie złoży. 

W sprawie dodatku drożyźnianego dia nauczycieli 
„nterweniowało prezydyam Koła. Minister oświaty przy- 
zekł przedłożyć Radzie koronnej wnioski 6 pożyczenie 
krajowi na ten cel 12 milionów Koron. A 


-= — 


Z parlamentu. 


Parlament zebrał się we wtorek 6 b. m. Na wstę- 
pie prezydent Izby złożył hołd monarsze i zwycięskiej 
armii za pokonanie Włochów, poczem zawiadomił, że 
rząd zwełał delegacye na 3 grudnla. Wybory do dele- 
gacyi odbędą się na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Następnie Izba obradowała nad nagłem zapytaniem 
Ww sprawie zaprzycięgania robotników w kopalniach 
I fabrykach i uważanie ich za żołnierzy. Minister obrony 
kraj. odparł, że stwarzanie oddziałów robotniczych po- 
apolitego ruszenia nie jest zarządzeniem karnem. Potem 
*adzono nzd poprawą plao w górniotwia. Następne po- 
siedzenie odbyło się w piatek. e 


Wojna I wieści o pokoju, 
Ubiegły tydzień wojny stał w zupełności pod zna” 


kiem dopeinienia i rozszerzenia _... 


pogromu Włoch 


przez sprzymierzone armie. Z niesłychanym zapałem 
parły te armie nieustannie naprzód z taką siłą, że Włosi, 
mimo zaciekłej obrony, nie zdołali się utrzymać nad 
rzeką Tagiiamento, jak sądzono, ale masieli pod napo- 
em zwycięzców cołnąć się i cofają się się dalej. Rzeka 
agliamento, której sforsowanie odbyło sią pod osobi- 
stem dowództwem cosarza Karola, została we wtorek 
ma calej przestrzeni, od źródeł do ujścia, przekroczona 
przez armie sprzymierzone, które w tym dniu przed- 
ddemi strażami stanęły w odlsgłości 
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90 kilometrów od Wenecyi. 


= Trudno opisywać szczegółowe posuwanie się na- 
przód zwycięskich armij, miażdżące wszelki opór Wło- 
chów. Trzebaby do tego bardzo dokładnej mapy, uwy- 
datniającej trndności terena, trzebaby fachowych do- 
świadczeń. Wystarczy, jeśli powiemy, że do wtorku 6 
b. m. Włosi stracili wszystko to, co zajęli swego czasu 
na Pobrzeżu i w Karęntyi, stracili znaczny kawał swego 
kraja, wpuścili armie sprzymierzone na urodzajną nizinę 
wenecką, że armie sprzymierzone wzięły z górą 


200 tysięcy Włochów do niswoli i zabrały im 
1860 armat, 


że armia włoska została więc poprostu rozbiła i nie- 
zdolna do dalszej obrony. Cofa się ona w popłochu ku 
Wenęcyi, ba, co gorzej, cofa sę już z gór karyncsich 
i tyrolskioh, napierana coraz silniej przez armie, które 
dotąd w ofenzywie udziału nie brały. Francya i Anglia 
ślą Włochom na gwałt posiłki, ale przesyłka większej 
ilości wojsk jest ciężka i wątpić trzeba, by zdołały ona 
jeszcze przybyć na czas, nim sprzymierzeni dotrą do 
Wenecji. Bezsilność koalicyi ukazuje się tu w jaskra- 
wem świetle, 


Na froncie francuskim 


rozwinęły się, widocznie dla odciążenia Włochów, nowe 
niesłychanie zacięte walki w różnych punktach frontu. 
Ta i ówdzie udało się nawet Francuzom odnieść mniej- 
sze lab większe sukcesy, nie udało im się jednak uzy- 
skać tego, co było właściwym ich celem, to jest zmu- 
szenia Niemców do wycofania wojsk z frontu włoskiego, 
przez co by się Włochom uPyło. = 


Zajścia na innych frontach 


są w porównaniu z tem, co się dzieje na froncie wło- 
skim i francuskim, niczem. Ciężar wojny przeniósł się 
w zupełności na oba ta fronty. Należy przypuszczać, że 
przed Wenecyą przyjdzie jeszcze do jeduej ogromnej 
bitwy, która zadecyduje o tegorocznej kompanii, a może 
nawet o całej wojnie. Nie da się bowiem zaprzeczyć, ż8 
dzisiają, 

4 gmach ksalicył trzeszczy 
i że jej zwariość i spoistość straszliwie się zaczyna roz- 
Inźniać Jest to skutek rewolucyi w Rasyi i pogromu 
Włoch. Prezydent austryjackiego parlamentu, donosząc 
we wtorek Izbie o przejściu wojak sprzymierzonych przez 
Tagliamento, oświadczył, że wskatek tego „widoki po- 
koju zwiękzyły się, bo można sią spodziewać, że Wło- 
chy będą wkrótce wykroślene z laty naszych przeci- 
wników”. Znaczyłoby to, że sfery miarodajne liczą sią 
z tem, iż Włochy puproszą o pokój, albo wskutek rewo- 
lncyi wewnętrznej do pokojn zostaną zmuszone. 

Wstępny parlament w Resyi oświadczył sią stano: 
wczo za tem, że Rosya musi wezwać sojuszników do ja- 
anego określenia swoich celów wojennych i mnsi oświad- 
czyć koalicyi, że dąży do najszybszego zawarcia pokoju, 
ża masi zaproponować koalicyi wezwanie państw cen- 
tralayck do omówienia warueków pokojowych. Rząd ro- 
syjski jest za przedłużeniem wojny, ale nastrój w Ro- 
syi jest wręcz przeciwny. Kady rebotnicze-żełnierskia 
oświadczają, że jeśii do 14 b. m. nie zastanie zawarte 
zawieszanie broni na wczyctkich frontach, to armia 
sama ie zawrze, 
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Jest to dla koalicyi ciog bardzo silny, Czy uda się | misyi, do której ona została przydzieloną i w tym charaktery 
dyplomatom angielskim utrzymać w ryzach Rosyę i Wło- | podpisałem sprawozdanie o projekcio ustawy do Izby posel 
chy, przyszłość najbliższa okaże, W każdym razie widać, | skiej (stąd zapewne przypuszczenie Szanownej Redakcyj, ż 
że konferencya koalicyi w Paryżu będzie miała naj- | jestem autorem owej ustawy), że jednak wniosek o udzia 
większą robotę z załatwieniem wewnętrznego rozkładu|lenie pomocy tak zwanym cywilnym iwalidoq 
koalicyi. Anioł pokoja już się unosi nad liniami bojo- postawionyzostałprzezposłów Matakiewiczą 
wemi. Czy w nie zstąpi, czy też Anglia odpędzi go znowu | Witosa, Tertila i towarzyszy, a referentef 
zobaczymy niezadługo, 1 ej sprawy był poseł Matakiewicz, który wraj 


Pa a z reprezentantem rządu ułożył projekt ustawy. 
KRONIKA. 


Zygmunt Lasocki. 
| Siódma pożyczka wojenna. 


Wyjaśnienie. W Nrze 44 „Piasta“ z dnia 4 listopad 
Po raz siódmy w czasie tej wojny zwraca się rząd 


1917 r. w. artykule „Z Koła polskiego“ zamieszczom - 
wzmiankę, że spowodu telegramu starostwa w Oświęcimi 
z 18-go października b. r. do gmin, grożącego represyamł 
za niedostawianie zboża, wnłósł poseł Banaś interpelscyę ~ 

de ludów monarchii Æ wezwaniem do subskrybowania wọ- | zamieszczoną w tym Nrze „Piasta“, a „rząd wydał na 

jennoj pożyczki, Termin rozpoczęcia subskrypcyi zbiega się|jtychmiast zarządzenia, jakich się omagal 

ze wspaniałem zwycięstwom armii sprzymierzonych nad Wio- 

chami. W tej ckwili apeluje do ludów monarchii najwyższy 

wódz zwycięskiej armli, cesarz Karol, który w rozkazie, wy- 

danym do armii, niedwuznacznia powiada, że pokój można 


interpelanci.* 
Otóż ta ińformacya nia jest Ścisła. Tego samego dniy 
wywalczyć tylko mieczem, bo inna nadzieja zawarcia go 
znikła. Dla wywalczenia tego pokoju potrzebne są państwu 


bowiom, kiedy poseł Banaś otrzymał wzmiankowane zarzą 
fundusze i monarcha o zebranie tych funduszów apeluje do 


dzenie starostwa, przedłożył poseł Kędzior odpis telagran $ 
ludów, dając sam przykład i zapisując na siódmą pożyczkę 


starostwa ministruwi Twardowskiemu i prezydentowi ministr 
Drowi Sałdierowi, który natychmiast polecił cofnąć to bez 

wojenną 12 milionów koron. Nie ulega wątpliwości, że ludy 

monarchii, jak poprzednio, tak i teraz pospieszą za muab- 


prawne zarządzenie. Interpełacya została wniesiona dopierą 
po załatwieniu sprawy przez prezydenta ministrów —- i nle 

skrypcyami w tej nadziei, że będzie to pożyczka naprawdę 

pokojowa. Warunki pożyczki są bardzo dobre, tak, że ją 


wiadomo nawet, czy została już przeiłumaczoną i doręczomą 
ministrowi żywnościowemu. Andrzej Kędzior. 

można nawet najbardziej bojącym się o pieniądza gorąco 

pol. cić. 


Urlopy dla żełniarzy w polu. Zarząd armii ogłasza, 
że dąży do tego, aby wszystkim żołnierzom, stojącym w polu, 
t. jj w rowach strzeleckich, adzie!lano były 14-dniowa urlopy 
po sześciu miesiącach służby, żołnierzom, pełniącym służbę 
pozafrontową po 9-ciu miesiącach służby. 

Nabywanie terenów węglowych. Specyalna komisyą 
Koła polskiego odbyła konferencyę z ministrem robót publi- 
cznych w sprawie równouprawnienia krajów z państwem 
w nabywanin terenów węglowych. Rząd przyznał krajom 

Ignacy Paderewski rozpoczął w Ameryce silną agi-|to same prawa w tej sprawie, jakie ma mieć państwo. Jest 
sacyę zu stworzeniem almii polskiej, Wydał on do rodaków |to bardzo ważna zdobycz ze względu na nabycie przez Wy- 
odezwę, w której w płomiennych głowach wzywa ich do za- | dział krajowy galicyjski terenów węglowych w Krakowskiem, 

| 
l 


imieniny cesarza Karola, przypadające w ubiegłą 
niedziele, święciły uroczyście wszystkie ludy monarchii i ar- 
mia w polu. 

Pierwszy pulk Legionów przestał istnieć, 


pisywania się w szeregi wojskowe dla walki a Niemcami, Karty na ubranie. Obecnie wprowadzono w Anstrył 
gdyż, jak powiada w odezwie, niema Polski bez Gniezna | karty na ubranie. Kto ma materyę swoją, ten może zamówić 
i Poznania, bez Gdańska, Śląska i Krakowa. n krawca ubranie bez karty. Jeżeli jednak chca u krawca 
Reklamacye wujskowe w Galicyi ndzielane są nie-|kupić materyę i dodatki, to musi się wykazać kartą mą 
głychanie skąpo. Stwierdzono w parlamencie w interpelacyi, | ubranie, 
wniesionej do prezydenta ministrów, że w 66 powiatach Majątki niemieckie w Ameryce, przedstawiająca 
galicyjskich. których Iulnośś wynosi g górą sześć milioi] wartość z górą 20 milionów dolarów, zostały zajęte przem 
nów ludzi, władze udzieliły rekłamacyi tylko 13.590 ii- |rząd amerykański. 
dziom, w tej liczbie 6400 rolnikom. Blisko 7000 wyrekla- 
mowanych stanowią żydzi. 13.500 reklamacyi na olbrzymi 
kraj koronny, to istotnie krzywda, zwłaszcza, gdy się zwały, 
że w samym Wiadniu, liczącym niespełua 2 miliony lad- 
ności, wyreklamowanych zostało około 115.000 ludzi. 
Qcszkadowania dla nlewinnia zasądgonych. Pod 
obrady A U Sb nieza itago projekt ustawy o od- budynki płoną tak samo, jak podczas pokoju, więc n 
szkodowaniu dla niewinnie zasądzonych przez sądy wojskowe. ję ubezpieczyć w „WAŚLIE%, Ludowem 'Towaszy 
0 pomoc dla inwalidów cywiinych. Otrzymaliśmy | Wzajemnych Ubezpieczeń i za asekuracyę płacić, 
następujące pismo: LC 
Szanowna Redakcyo! W notatce, zamieszczonej w „Pia- Rój 
cio“ z 4 b. m. podniesiono życzliwie moją działalność 
w sprawie nzyskania pomocy dła asób cywilnych, które 
wskutek wojny stały się kalokami. Niecheąe nikomu czynić | ý ren pa, Re 
ujmy lub też przyznawać się do cudzych zasług, pozwalum "tórych mężowie są na wojnie, płaćcie za al paa a 


| 1kó i iWSZ 
sobie notatkę tę w tym kierunku uzupełnić, że sprawą po- | piwa Bieoniąfawycóg esy, dałdorttupkia 25 


wyższą zajmowałem się wprawdzie jako przewedniczący Eo l Keraisrywea zm aorKUracyę nioma? i 14 


14 
Ź powiatów i gmin. 


Pisarzowa. Czytamy częsta w „Piadcia* £, innych 
pismach skargł i żale na nisktózych naczelników gmin, Etó- 
rzy, wybrani z woli Ew nie pojmują swego zadania i od- 
powiodziatności przed Panem Bogiem, lecz póatępają wręcz 
przeciwnie. U nas tak nie jest, Nasz naczelnik gminy może 
posłażyć wielem za wzór i przykiad. Jest trzeźwy, nie stoi 
na usługach żydów, breni łuż od ich wyzysków, zwłaszcza 
w tym czasie wojennym. Gdy poczęli żydzi sprzedawać sól 
po wysokiej canie i to jeszcze za łaska, on sprowadził kilka 
wagonów goli, tak, że się w nią zacpatrzyła cała gmina 
i bardzo wislu z sąsiedniej gminy. Począł się znów wielki 
wyzysk z naftą — on sprowadził jej kilka boczek, tak, że 
żydzi prosili, by iść do nich, że dadzą po tej Cenie, co 
i wójt. Kółko rolnicze stało kilka lat pastką, nikt nie po- 
myślał by go w ruch puścić; ai, którzy powinni byli daćj| w 
dobry przykład i słowa zachęty, byli PN popierając 
żydów, u nich wysiadując. Powiedzieć takiemu prawdę, to 

« znaczyło narazić się na ich guiew i nienawiść. Dopiero za 
staraniem wójta i przy pomocy radnego p K., Kółko rolni- 
czo poczyna się coraz lepisj obracać, Mamy fas w niem naj- 
potrzebniejsze artykuły do życia. Żydzi się krzywo na to 
patrza, Bla cóż poczną? W nas wiolka siła, byleśmy tylko 
chcieli iść kupą jak idą Czesi, Niemoy żydzi, i za to się 
im powodzi dobrze. My sań postępujemy, jak małe dzieci: 
dasz dziecku jakie Świecidcełko, zabawkę, to ono ci da chleb, 
pieniądze i co ma. Taksamo %yd: jednemu da cnkiarków, 
innemu tytoniu, z inuym pięknie i grzecznie pomówi i wszystko 
dostanie. Minie nie jeden sklep katolicki, czy te w mieście 
czy na wsi, a pójdzio do żyda, a ko -—— powiada — żyd 
da taniej. Za to, Żo my jesteśmy taty dziecinni, żydzi robią 
majątki, gdizź w niejednem mieście nie będzie gdzie ołtarzy 
na bBeże Ciało urządzić, bo żydzi wycofaii katolików w tył. 
Kto temu winien? My sami. A potem narzekamy. Niechże 
nam chociaż ta wojna otworzy oczy, czem oni są. Przyjdzie 
powołanie do wojska, to oni „siabsi* niż „goj“; mało prze- 
chodzi do boju jak doborowe ziarnko przez młynek, ale je- 
dən zostaje w kancelaryi, inny w różnych służbach poza- 
frontowych. Onym taksamo Pan Bóg dał nietylko głowę 
z rozumem, ala i dwoje rąk i 10 paicy do pracy. Lecz on 
pracował nie będzie, bo wie, że my go w pracy wyręczymy. 
W Czechach i wielu innych krajach, jak to widziałem na 
wiasne oczy, niema takiej ślamazarzości i zdania, „że żyd 
ma szczęscis*, bv niu go nie dadzą, leca dla siebie zatrzy- 
mują. Szczęście zależy od nas samych, bo Pau Bóg nigdzie 
nie powiedział: katolik będzie pracował, a żyd handlował. 
Niachże te parę słów wystarczy i trafi do przekonania, byśmy 
byli roztropniajsi, nie szli im na lep, jax muchy, pomagali 

` sami sobie, żyli 2 kausłom „awój do awogo*, a zginie ten 

wyzysk obcych Żywiołów i peniewięranie naszej godności, 
Józef Serafin. 

ka Porąka Spytzowska, powiat Brzesko, Wieś nasza 

t% przeszło 300 domów, blizko Brzeska, Bochni, ale bar- 

dziej zacofana, niż inna o 10 mil oddalona od miasta. Kasy 

Raiieisena nie mamy, bo przed wojną raz, drngi oparli się temu 
bogacze, bo przacie lepiej im byłe brać wielkie procenta od 
miednych. Teraz nie wiedzą co z ipieniądzmi robić. Nocami 
nie śpią, cznwając nad tysiącami papierów, które im nie- 
snani złodzieje kradną. Sprzeda teraz kto krowę, to musi 
ść do obcej wsi w Bocheńskie, da tamtejszej kasy po pie- 
miądze i to czasem kilka razy po jedne i te same. „Piasta“ 
u Bas mało czytają. Na całą wies 5 czy. 7 numerów. Na 


„PIAST Nr 45 z 11 listopada 1917. 


TEE 


pochwałę jednak naszych dziewcząt powiem, że, parę czytą 
ga z ochotą. Daj Boże, żeby nie parę, ale choć pięćdziesiąt 
go czytało, a będzie lepiej. Na sprawozdaniu p. Witosa, nikt 
od nas nie był, ala dobrze jeden żołnierz mowłodejsh „nie 
było kisłvas } piwa“. Dziś tyle. Później znów napiszę. "Po: 
zdrawiam ezytelników. Piastowiec, 


Z nad Raby. 


(Sprawa opału dla szkół. — Brak rzemieślników. — 0. k. 
rząd w roli kupca.) 

Wobec ogólnego braku robotnika dzieci w wiokn szkol- 
nym muszą tak wiosną, jak latem i jesienią w bardzo, cię- 
żkiej pracy na roli wyręćzać starszych, z powodu czego/ 
w tych czasach do szkoły wcale lab bardzo nieregularnią" 
uczęszczają. Do nauki ragularnej zostaje wyłącznia zima, 
lecz z powodu braku opału szkoły po 2 i 3 miesiące by? 
wają zamknięte. Znam wypadki w tutejszej okolicy, iż 
w niekiórych szkciach w roku szkolnym 1915/16 nauka 
przez cały okres z różnemi przerwami trwała zaiedwie 
t/a młosiąca, a stan podobny trwa [uż 4-ty rox. Skutki! 
nia dadzą na się długo czekać. Ludność pobudowała z wiel- 
ikimi wysiłkami obszerne i wygodne szkoły i chętnie ponosi 
ciężary na utrzymanie Szkół, słusznie więc ma prawo do: 
magać Się, aby szkoły nie stały pustką, i aby dzieci mogły 
korzystać w odpowiednim czasie z nauki, 

Tegoroczna posucha utradniła bardzo orkę, tak, iż 
w niektórych rolach poklepanym lemieszem možna było orać 
najwięcej pół dnia. Z powodu brajku kowali z robotą, 
trwającą 10 minut, jak klepanie lemiesza trzeba było iść nie- 
raz i mię drogi, a tn wobec nawatu pracy czekać nieraz 
i dwa dai na swą kolej, bo biedny kowal, pracnjąc ciężko 
i po 16 gedzin na dobę, nie jest w stanie podołać pracy. 
To samo odnosi się i do innych rzemieślników, jak stelmar 
chów. rymarzy i t, p; nieraz na przestrzeni 50 km kwa- 
dratowysh niema żadnega ukwalifikowansgo rzemieśl- 
nika, gdyż wszyscy znajdują się przy wojsku. Nie 
przoczę, iż ludzi przy wojsku potrzeba, loca gdyby zarząd 
wojskowy powołał pod broń n. p. reklamowanych trafikan- 
: których w powiecie siedzi bezczynnie coś trzech, i któ- 


z 


rzy, wobec braku tytoniu rovią złote poboczne interesa, lub 
subkomisycnorów zbożowych, którzy za nieczyste sprawki 
w tym interssia otarli sią już i o kryminał i tylko dzięki 
interwencyi wpiywowych ludzi uniknęli wyroków, lub wre- 
szcie ludzi nowych, którzy dla reklamacyi okazali naraz ga- 
miłowanie do roli, a w ich miejsce zwolnił zawodowych rze- 
mięślników, to i cala aprowizacya i odbudowa kraju poste- 
powałaby składniej i szybciej. Ludzi tych możuaby zastąpić 
inwalidami lub niezdolnymi do służby wojskowej. Wszak do 
sprzedaży stempli 'i wystawiania kwitów Ba odebrane zboże, 
ziemniaki lab paszę nie potrzeba specyalistów, a do roboty 
tej znajdzie się ludzi pod dostatkiem. Możeby sprawą tą 
zająć K iei poseł Banaś, 

k* rząd, chcąc zabezpieczyć Bobie MECH ilość 
AD, koni, wiosną b. r. przeprowadził we wszystkich 
powiatach kraju przegląd koni. Do komisyj tych powołano, 
czynnik obywatelski w reprezentantach Towarzystw rolni- 
czych. Zadaniem tych reprezentantów było wspólne ustale", 
nie wartości Koni zdolnych. Do komisyi taj Komitat c. k 
Towarzystwa rolniczego na powiat wiolicki wydelegował 
p-p. Stanewskiego s Tomaszkowioc i Kopaczyńskiego z Bil- 
czyo. Panowie ci, jako rolnicy, szacowali zdolne kanie bar- 
dze sumiennie, Spełniając swój obowiązek obywatelski, nie 
przypuszczaii nawet, jakiej Masp sprawie. Przez zaopatrze- 
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ie koni kartami ewidencyjnemi, unioruchomiono zupełnie 
brót temi końmi; przoz podania sprawiedliwych cən, wł- 
sołali drożyznę koni. Zaledwie wojskowość ukończyła prze- 
tad, w tej chwili, wykorzystując konjunkturę handlową, 
zez siebie sztucznig wytworzoną, poczęła masowo sptze- 
lawać swe konie po różnych szpitalach i stacyach zbornych, 
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Z Grybowa, 


Grybów, w października. 
Stosunki w miasteczku są pod każdym wzzlędam fatalna. 


15 


Samorząd miejski zawieszony z początkiem wojny — gospo- 
darka spoczywa w rękn komisarza rządvweg:. Nikt się o nie 


dając opiekuna rolnictwa, gdyż od zakupna wykluczała | nia troszczy. Jodni mają wszystkiego AA -— dri- 
zasady handlarzy. Konie te, wobac zapotrzebowania lud- | dzy przymiarają głod'm. Na każiym kroku zuzjoni: . woły- 
Ość, a zwłaszcza maiorolni, zakupywali po bajecznió mape przywileje, ogót hiadnej lułaości dostaje kp" kartki 
pkich cenach, nieraz pięciokrotnie wyższych od ceny sza-|i nie więcej. Ludzie biedują bəz cukra, mąki i nafty. Żydzi 


uukowej, a dostawała konie chore, pozarażała swoje stajnie, |robią na wszystkiem 


często i ludzi; dotąd już przeszła 


z'ote interesa. Nsjwiękżzo krętactwa 


509/, tych koni padło, | prowadzi się z tytoniem. Trafika wydaje część tytoniu tylko 


reszta z chwilą nastania zimy, pożegna ten padoł ziemski. | pewnym jednostkom — większość otrzymanych zapasów za- 


cz nie koniee na tem. Wojskowość „koni ewidencyjnych | 
lie powołuje, natomiast urządza specyalne targi, ogłaszając ; 
fublicznia, że zakupuje wszystkie konie, a nawet ewilen- 


trzymuje dla stałych odbiorców. 
żydzi, którzy potem uprawiają 
w mieście i p» wsiach. Słyszy si: 


Stałrvmi odbiorcami zaś są 
szaloną lic: tytoniową 
toż głosy, lwin część 


„wą 


ze 


yjne, i płaci za nie zaraz gotówką; (przytoczone tu wy-| dostarczonego tytonia rozbierają mięlzy siebie funscyonaryasza 


azy, w obwieszczeniach są podkreślone grubemi liniami). Lecz | skarbowi. w jakim cela 
iada temu hodowcy, który da się wziąć na ten lep. Jeżeli | wszystko od 


niewiadomo. W składnicy zależy 


dobrej minv kierowniczki: i obsługujących pa- 


rzyprowadzi swego konia ewidencyjnego, to przewodndęzący | nianek, Pierwszeństwo. moją naturatnie, pewne grupy i je- 


diaruje mu połowę ćeny szacunkowej, 
hu: „Mein lieber Terr, wegen Tutter- RE 
*ferde mehr wie um K09/, biliger geworden“ 
hany panie, .z powodu braku paszy. konie o 50 procent 
potaniały). W ten to sposób rzą:ł z tak zoliz zoneg kraju 
vydrze bezprawnie przeszła 50 milionów koron. Vzgwany | 
1aszych posłów, aby w sprawie tej zażądali od rządu, aby 
iząd przed zakapnem koni najpierw powołał wszystkie konie 
świdencyjne i wypłacił za nie pełną cenę szacunkową, a do- 
vero w razie braku, aby czynił wolne zakupy. 
(rałancik. 


2 Wadowickiego. 


Zapamowały u nas dziwne stosnnki Komenda rejonowa 
w Wadowicach wysyła do gmiu żołnierzy po koszta za 
łbieranie ziemniaków w roku 1916. Jest to wręcz bez 
prawie, bo w roku ubiegłym gminy bez żołnierzy zebrały 


tiemniaki i odstawiły je na kolej. Między Żołnierzami zda-: 


tzają się okropni „morowcy*, którzy robią strasznie wiel- 
kich ludzi, Dnia 24 z. m. przyszedł do pewnej gminy żoł- 
piera, który się odgrażał, że wójta zamknie, jeśli pianiędzy i 
tie złoży. Prosimy, żeby komenda rejonowa nie wysyłała do! 
emin nieprawnie Żołnierzy, bo za cóż ludzie mają płacić 
kiedy przy rekwizyi ziemniaków w roka 1916 żołnierzy 
w gminach nie widzieliśmy. 

Tą drogą zwracamy sią do dyrekcyi poczt we Lwo- 
wie, aby wpłynęła na urząd pocztowy w Kalwaryi Zebrzy« 
dowskiej i pouczyła go o jego obowiązkach. Urząd ten bo- 
wiem nie chce przyjmować paczek I pleniędzy i szyka- 
nuje ludzi na każdym kroku. Skutki są takie, że lndność 

2 okręgu tej poczty musi iść do Lantkorony, 
j rozamny poczmistrz załatwia jej 


wego w Kalwaryi. W tym urzędzie dziali się jeszcze lu- 
dzi na surdntowców i nie surdntowców, na panie w kape- 
łuszach i bez kapeluszy, Jeśli przyjdzia pan lub pani, to 
arzędnis przedewszystkiem niemi się zajmie, a ciłop musi 
czekuć nieruz i dwie godziny, zanim się państwo wygadają. 
W deisiejszych czasuch jest tw poprostu postępowanie skal- 


daliczne. Może się przecie znajdzie un io jakaś rada. Tyle, 
za razie, Wass Wójt 


gdzie uczciwy | 
sprawy, których załatwia: ! 
tie należy do urzędu pocztowego w kalwaryi Zebrzydowskiej. ; 

Dziwne stosunki zakradły się też do urzędu poczto-; 


ściskając go mówi | dnostki, ogół odznodzić musi stale z niczem, Przytem większe 
sind die |lub mniejsze 
(Mój ko-|jących protogi u kierowniczki, 


„panny* traktują niera: kupających, nie ma- 
w sposób, godiry naniętno- 
wania, 

Otwarto tu niedawno kasyno miajskie, w Ria nalo- 


żałoby -od czasu do czasu urządzić jakis odczyt zebra- 


[mio bo samo przyrządzanie herbatki dla w aj nis wiy- 


nie na kultnralne podniesienie naszej mieściny. Rzadko 
spotkać drugą miejscowość, gdzieby inteligencya okazywała 
taką ospałość czy nieudolność. Żadnego ruchu, Żadnego ży- 
i cia, sonsucyą dnia stanowią tylko plotki i nieznośne koj:zar- 
stwo. W „Sokole“ odbywają sią tylko eo miesiąc pouczenia 
wójtów przez starostwo, pozatom stoi on pustką. Nie miał 
nawet kto zająć się obuhodem Kościuszkowskim. w komitecie 
było wszysikiegoraż 4 członków. Smutne to, ala prawdziwe, 
"Wszystkie miasta, większe czy mniejsze, nezciły święto rocznicy 
Naczelnika Narodu okazałe i nreczyście — Grybów zdobył się 
ledwo na skromny wieczorek. Sprawy, które obchodzą żywo 
całe społeczeństwo, nio dotyczą tutejszych mieszkańców. — 
Każdy chodzi samopnus, o jakiejś organizacyi i Życiu *zbio- 
rowem trudno marzyć. 'Nie brak tylko „wielkich polityków“, 
(którzy wykorzystują każdą sposobność dla swoich calów. 
Pozatem pomieszanie pojęć i programów, brak wogóle jakiej- 


| kolwiek oryentacyi. Grybowiat. 
i 


Z Dynowszezyzny. 
Ostrożnie z zapałkami! 


Ostatniemi czasy przybyła w naszą stronę do naszych 
idealnych stosunków nowa bieda. Nie wiedzieć dlaczego po 
wsiach nie uważają ludzie na zapałki; dostają się one 
w ręce chłopaków małvch, którzy, bawiąe się niemi, powo: 
dują straszną Jlęskę, bu pożarów jeszcze mamy mało. 

tak w lzdebkach, koło Brzozowa, po połuduiz chłop- 
czyk sześcioletni bawiąc się zepałkami koło- szopy, spowo- 
,dował ogromny ogień, którego ofiarą padły trzy gospodarstwa 
|wraz s całym zbiorem. Śpaliło się prawie ze 100 metrów 
„zboża, całe urządzenie domowe i gospodarcze, i bogaci go- 
spodatze stali się w jednej chwili ugdzarzami, 

Niedawno znowu w Nozdrzeu „pod dębem“ jeden 
szęściuletni chłopak chciał sobie upiec nieco fasoli obok 
szopy, w której ojciec młócił., Lekki wiatr powiat: w mgnie 
| niu oka anowu trzy gospodarstwa stanęły w płomieniach i po- 
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szły za zbiorami w popiół A do tego nie byli gospodarze |zabawki, ale się oglądają i ręce wyciągają po polskie ziem- 
nawet asckurowani, bodaj chaty nie były ubezpieczone; cóż |niaki, jajka, chleb, słoninę, kaszę, i po to wszystko, co się 
im dziś pozostaja, chyba kij żebraczy! do ust kładzie; ale wojna nie zawsze będzie i nie zawsze 
Smutne to bardzo, że ludzie 'są uparci, którzy żałują |się eni za naszymi produktami oglądać muszą, zwłaszeza, 
parę groszy na asekuracyę, ' choć nasz Kochany „Piast* |gdy tego wszystkiedo skądinąd taniej dostaną. Kraj nasz 
w każdym nnmerzo nawołuje do aseokuracyi, choć mamy | wyniszczony, tak przez nieprzyjaciół, jak i rzekomych przy: 
przecież swoje, tanie Towarzystwo „Wisłę“. A zatem, ko-|jaciół, nie będzie mógł przez dłuższy czas wytwarzać pro: 
biety, w dzisiejszych czasach zmiłujcie się nad sobą samemi, | duktów rolnych tak tanio, jak n. p. Ameryka albo choćby 
nad swemi rodzinami i chowajcie zapałki, a nadto nie ża-|i najbliżsi nasi sąsiedzi, mili Madziarzy, którzy tak skorzy 
łajcie paru ponn na asekuracyę. Karol Notz. byli do rekwirowania n nas wszystkiego, a u siebie niczego 
— m ruszyć niə dadzą. Dlatego Polska musi się po wojnie dwom: p 
sposobami dźwigać, na drodze rolnictwa i na dro i 
2. powiatu arohobyckiego. dze przemysłu oraz handlu, aby mając niepodległość 
Schodnica, w październiku. polityczną, nie popadła w niewolę ekonomiczną, przemysłowo” 
Miejscowość ta leży w górach, na południe od Bory-|handlową. Już dzisiaj roją sobio w głowach nasi przsjaciole, | 
sławia i jest zamieszkaną przez ludność żydowsko-ruską, bo|że straty, poniesiona na wojnie, będą sobie musieli odbijać 
Polaków osiadłych tu wcale niema. Są tu tylko robotnicy |na wschodzie; oczywista rzecz, że tym „wschodem“ to niki 
ze zachodniej Galicyi, zatrudnieni przy kopalniach nafty, |inny, tylko Polska. Niemcy, czy austryacey czy pruscy, po 
w niewielkiej -atoli liczbie, ot, kilkaset dusz wszystkiego. |znali ten wschód, t. j. całą Polsko, bardzo dobrze, i nie 
Przemysł naftowy zażrudnia przeważnie Polaków, którzyupakrywają swego podziwu dla bogactwa naturalnego i skar- 
rzeczywiście w nim, jako robotnicy, eelują. W tym względzie ! bów, złożonych w łonie tej ziemi. Prusacy mówią otwarcie, 
mają- oni, rzęq można, sławę Światową, i wielu z nich wi-|że oni nie mieli pojęcia, co tu jest w Galicyi, i że gdyby 
działo więcuj różnych krajów i ludzi, aniżeli niejeden pan, | ten kraj był w ich rękach, toby całkiem inaczej wyglądał 
co ma dużo pieniędzy na różne podróże, Są tacy, którzy | Catkiem im wierzymy i cieszy nas, że oddają sprawiedliwość 
byli w Rumunii, na Kaukazie, na wyspie Sumatrze (którą | naszej ziemi, ale obecnie Polacy nie mają ochoty ani na 
czasem w żŻartach brzydko z ruska przekręcają)) w Azyi,jich, ani na inną gospodarkę, chcieliby sami gospodarzyć | 
w Kanadzie, w Stanach Zjednoczonych, w Afryce, słowem | własnemi rękami i własnemi pieniądzmi na tem, co im Bóg 
tam, gdzie tylko chce ktoś dostać z ziemi nafty. Widać, że dał od wieków. Do tego potrzeba ludzi i zdołnych i facho 
nasz chłop ma głowę na karku, może być z niego dobry | wych, a nie stanu urzędniczego, biednego, biernego, żyjącego 
robotnik, zręczny rzemieśluik, tylko trzeba mu dać sposo-|z lichej pensyi rządowej, jak tọ dotychczas było w sławetne, 
bność, szkołę przemysłową, przemysł i fabryki. Gdy tego | Galicyi. 
niema, wisi się z konieczności trzymać ziemi, bodaj jednego Tych kilka uwag z okazyi mego dłuższego pobytu 
zagona, klepać biadę i z biedy wędrować za morze, a tam|w miejscowości przemysłowej przesyłam do „Piasta“, aby 
dla braku wyxształcenia przemysłowego brać się do naj-|się niemi podzielić z czytelnikami; inne pozostawiam na kie: 
cięższych robót jak niewolnik. Da Bóg, po wojnie, gdy bę- | dyindziej. Ks. Józej Budowski. 


dziemy gospodarzami we własącj ojczyźnie, musi się to zmio- | or====memewrmawawznrww a a w 
nić, Mamy naftę, węgiel, sól, drzewo, mnsi powstać prze- Polaka na dobrego syna Ojczyzny m28 
(wychować jedynie — polska szkoia! 


mye!, aby Polacy nie poniewierali się po świecie, ale w domo 
mieli przyzwoity zarobok i utrzymanie. 
A nikt nie wie, jakie to dobre utrzymanie mają przy 
nafcie robotnicy, zwłuszcza teraz. Od początku wojny pod- Adwokił krijowy i ohonei WOŻSKOWY | 
wa 1 
Ha 
M Kazimierz Krząkledski 
siudyami gimnazyalnemi, uniwersyteckiem wykształceniem EARÓW, il, wisina Eb. i 
1 kilkudziesięcia latami biurowej pracy. O nauczycielach lu- AE ZEE 
dowych nie ma co i wspominać, gdyż rzemieślnik warszta- 
towy w Borysławiu ma za dwa dni tyle, ile nauczyciel po, Pragi, Brony, miccarnie, | | 


wyższano im kiłka razy pracę, obecnie zarabiają najmniej 
egzaminie kwaiifikacyjaym penspi pa miesiąc. Kierownicy | 


15 K dziennie, a na pomieszkanie, opał i na dzieci otrzy-; 
kopałniari bez uniwersytetu, mając €ylko egzamina, składano | Ẹ iyi ao oz EN "ywa yery, 
J 


bić 1000 do 1200 K miesięcznie; jakżeż marnie przy tym 
zarobku wygiąda pensya -choćby i radcy sądowego z jego 


niują osobne dodatki. W Borysławiu, kowal n. p. może zaro- 
przed kowisyą w Borysławiu na kierowników, biorą okolo | 
3000 K miesięcznie, prócz tegu pomigszsanie, światło, opał As 

i konie do wyjazdu. Tak się ludziom dobrze powodzi w tej gieczaarnie 
gałęzi przemysłu. I dajże tu relniku syna swego do gimna- 
ajum, potem na uniwersytet, Ściągaj się do ostatniego po do, 


aby syn, namęczywszy się w szkołach, całe życie biedował | RY gf f „4 
JKA Wejeńma Centrala Handicwa 


poleca 


e 


Trzeb ięcej szkó ie gi ów, tylko| * 
przamysłówych, zawodowych, aby się we wolnej Polce nej  Maaków, Sławkowska, L 1. 


, zawodowych, aby się we wolnej Polsce nie 


posługiwać obcymi robotnikami, rzemieślnikami Soad (Caddział rolniczy). 

Prawda — wejna pokazała, że najpewniejszem zajęciem jest 

rola, Niumęom nie pomogły ich brzy tewki, nożyki, perkaliki, P. T. BERRY uzyskać mogą subwencyę rządową, 
* p 


, 
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— Niech będzie pochwatwny... krześcijany-katoliki... 


—— 


E — A! tego już za wiele! — zawołał proboszcz. 
Sercom ciepła!!! more 
á F. Także para młodych, isna: Harasim Lewczuk i N 
Gdyby słońce płakać mogła, tałka Konieczna. (i wybrali się już praktyczniej; nieśli 
Toby pewnie zapłakało awiem zammczystą skrzynkę z parańnomi sakniami, prze- 
Nad tą ziemią, dziś tak podłą, jzaaczonernii do przebrania SIĘ ma arorvzisteść Ślubu, na 


Że poczciwych ma tak mało... którą liczyli pewnikiem. 

— (a to?! Co wam strzeliło do głowy przychodzić 
z tem do urnie po nocy? 

— A bo po dniu wolno? — rozdziawi się Horasim, 
| — Ani w dzień, ani w nocy. Kio wai powiedział, 
że ja tu ślnby daję na plebznii? 

— Tak mnis.. tak nas poniesłą tutaj.. niby z tego 


Słońca grzeje, życie budzi, 

W blaskach kąpie ziemię -córę -= 
Zimno jednak w sercach ludzi, 
Czyny ich, jak noc, ponure!... 


Próżno słońce blaski siejesz, przeczucia... depra aszamy się łaski ksiedza proboszcza — 
Gdy serc ludzkich nie dosięguą! jąkał się chłop, zezująe na boki. 
Gdy czucia sery nie rozgrzejesz, — A nie kłamać wi przed samym sakramentem! — 
Miast cnót — zbrodnie w nich .się legna. gromi ksiądz dalej — kto wam powiedział? 

: Harasim i Natałka upadli do nóg proboszcza, zle 
Zaświeć! © moż da zą mocą! wając podidzą staumieniem wady, si iby poteh iem łez. 
By człek w człeku poznał Urata!.., — Rodzopy, Iiryćko, za brzyżięcę na ztawienie 


A!bo nakryj zi eing Rucą — duszy wydał nam księdza proboszcza.. 

Nie patrz na te zbrodnie świata! — No, tak i gadać udrazit.. ruszajęia się prześrać., 
em. 
A * s % 

I. WEYSSENEOF. Aż do późnej jesieni tego roku ksiądz Wikiiński 
p 3 { polaczyi slubami małżeńskimi ośmnaście par. Wszystkie 
Pod piorunami. przychodzity nocą burzliwą lab najeiemniejsza, przód 
nowiem. Pewnej noty przyszły razem trzy pary. ksiądz 
(Ciąg dalszy). ich sfukał, zawarował sobie, żeby te bylo po Tuż Gxtatni, 


Potrzebował zaś ksiądz Wikliński punktu oparcia |2le ponieważ już cała szóstka weszła do plebanii, dał 
dla swej filozofi i wzmocnienia nerwów, gdyż prześla- | trzy śluby. a potem nowożeńców wypuszszał ko! ejoo 
dowanie Unii było tego roku okrutne, a lato wyjątkowo | parami, w różne strony, szepcząc za timi. 

urzliwe. — Moście i rozmnażajcie Się... 

Zapaliży się tymi dniami, o milę stąd, stodoły dwor- Sam zaś gotowa: się już w drogę, berac przekę- 
skie od pioruna; widziano w sąsiedniej parafii, jak pio- |nany, że prędzej, czy później se” Gzisłalucść zostanie 
TUN, okrążywszy ugnistą wstęgą w ieżę kościelną, strze- [odkryta i ukarana. Mial tego lata n sisbie kilka razy 
it w chałspę zaanego złodzieja, figurując cudownie kie- |żandarmów i raz naczelnika straży zieaskiej, którzy 
runek gniewu Bożego. Ale naszą wieś Bóg dotąd oszezę- wszelako nie oskarżali go dotąd, zjawiali się tylko ja: 
dził. Tylko lewy położyły ostatnie zboża nie zżęte — |koś zawsza po nowej recydywie księdza w „zbzednią* 
nic im nie będzie, bo już dojrzaży i lada parę dni po-|już nałogową. 
gody, dadzą się wziąć na sierpy — tylko droga wiejska Ksiądz był już gotów na wszystko. Žegnał się 
między wzgórzami zmieniła trochę kierunek od nstawi-| z latem, zapewne ostatniem w tym domu, w tym sadzie; 
cznego rwania burzliwych potoków, które podmyły i wę-|żegnał się ze złotymi kobiercami jesieni, które były 
giel chaty Rołtysa, a stary jawor, co rósł tuż przy wą | tutaj wspaniałe, bozato cieniowane przez w ybujatość 
wozie, runął od wzgórza do wzgórza i laży ponad drogą |g gruntu i rozłożystość widoków. Zegnał i ludzi: sąsiadów 
zielonym mostem. Nawet go sprzątać nie warto, aż w zi: |z chat i dworów, wielu prz jaciół pomiędzy nimi, i go- 
mie — tak pięknie leży. spodarną Marcinową, i właściciela folwarku przy wsi, 

W miesiąc po opisanym ślabie znowu burza w nocy | człowieka przyjaznego. A także w swem pożegnalnem 
przeciągała nad piebanią, ale razy piorunowe były jakieś rozrzewnieniu odnajdywał wielką część tęsknoty za temi 
słabsze, a przynajmniej tak się zdawało księdzu Wikliń- | parami. młodych, które „pobłogosławił na życie uczciwe 
kiemu. Z brewiarzem w ręku siedział na krześle, zmu-|1 utwierdził w nadziei, że Bóg nio zupełnie je opuścił. 
szająe się całą siłą woli do myslenia o sprawach nie- | Ci wspólnicy nocnych spisków mogli się stać wprawdzie 
riemskich. Jadnax dużo waty włożył Go uszu. przyczyną więzienia i wygnania, jak byli już źiódiem 

Tak samo burza wysłała naprzód swe grzmiące niepokoja i smutnych przeczuć. Ale stali się przyter 
torpoczty, rozhukane po pagórkach, i swa jaskrawe race, |dla proboszcza ściślejszem kółkiem wiernych, połączonam 
rozświecająca kraj, nad którym zawisnąć miała pioru- | przez groźną tajemnicę, gminą wybraną, znaczoną krwa- 
mową grozą. Tak samo wkrótce kapela jej trynmfalna |wym krzyżem na męczeństwo. 
erosła w zgiełk i płacz ulewy, i główna siła z gromową Zdaje się, że nikt we wsi nie wiedział o nocnych 
ertyieryą przeciągnęła tuż nad drżącym dachem plebanii. gościach u księdza Wiklińskiego. Tylko, że przybladź 

znowa pośród największej trwogi rozległo się| nieco i spoważniał, że rzadko teraz przyjmował z&pro- 
natarczywe pukanie do drzwi wchodowych. szenia na obiady i karty, że uśmiech jego, jak i dawnie, 
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przyjazny ludziom, nabrał od niedawna odwnętrznego pro- 
mieniowania duszy, przepełnionej ciszą i miłością; za- 
częto pogwarzać w chatach o świętości księdza, która 
mu przychodzi ze statkiem lat dojrzalszych, a wa dwo- 
rach, że praktykuje na prałata, może kiedyś i na bi- l 
skupa. Rósł widocznie w poszanowaniu”łudzi; z weso-|lamy w tym roku broszurowanie kalendarza między kilku 
tego wsnółobywatela w suatannie stawał się wysokim |introligatorów i przygotowujemy już dzisiaj ekspedyo- 
rzędnikiem spraw Bożych,” podżegaczem sumień, nosi- | wanie kalendarza tak, że w jednym tygodniu po wyjściu 
elem pociechy i przykłada — księdzem. kalendacza z ¿ruku cały kalendarz musi już być roze- 
Gdy nadeszła zima, zabrakło burzy i nocnych wę-|słany. Kto zamówi kalendarz i przyśle na niego pienią- 
irówek po śluby do plebanii. Może też ksiądz Wikliński | dze, otrzyma go w ciągu jednego tygodnia po wyjściu 
pożenił już wszystkie pary, które wybierały się do stanu | kalendarza z drukn. Prosimy Czytelników o wczesne 
małżeńskiego w okolicy? Parafia była obrządku łaciń- | nadsyłanie pieniędzy na kalendarz, gdyż wobec warun- 
ikiego, leżała tylko po drodze nnitom, przekradającym | ków obecnych liczbę nakładu musimy ograniczać. 
tio po chrzty i śluby do Galicyi. Już zeszłoroczny kalendarz, który się rozszedł w zu- 
Zima jest muiej piękną porą roku także w dzie- | pełności, udowodnił Czytelnikom, że z pomiędzy wszyst- 
lzinie ducha; ziębną w niej zapaly, kurczy się bujność | kich kalendarzy najlepszym jest kalendarz „Piasta“. 
zamiarów. Trwają jednak ziarna i tęsknią do wiosen-| Dlatego nie należy kupować żadnych innych kalsnda- 
lego odżycia. I o naszym proboszczu można powiedzieć |rzy, przeważnie wydawanych przez żydów, ale zaczekać 
0 samo. Gdy się oddalały coraz bardziej wspomnienia | jeszcze tych kilka tygodni i kupłó kalandarz „Piasta ', 
ata, obawy burzy i prześladowań za pobożne występki, | który będzie prawdziwą ozdobą domu i doradcą każdego 
'azem z uspokojeniem i pewne nśpienie ogarniało duszę| we wszystkich najważniejszych sprawach. 
siędza. Zmalało mu jego bohaterstwo, zwłaszcza, żej 7 
; nikim o niem nie rozmawiał, chyba z Marcinową, nie- 
hętnie, bo ta istota poziomego lotu nie przywiązywała 
lo nocnych wypadków ubiegłego lata nadzwyczajnej 
wagi; wciągała je do szeregu praktyk domowych prawie 
iormalnych, do sekretów. gospodarskich. Poprostu — 
v lecie, gdy potrzeba, daje się nocami śluby, w jesieni 
mszy się grzyby, na zimę inne są znowu zajęcia. 


(Dokończenie nastąpi). 


Cena egzemplarza wynosić będzie 3 korony. Zə 
względu na konieczność uregulowania nakłada, prosimy 
wszystkich naszych rozsprzedawców o wczesne zama- 
wiania. 

Nauczeni deświadczeniem zeszłorocznem, rozdzie- 


tycz e 


Rozmaitości. « 


Namiestnikowski komitet ratunkowy dla Galicyi, 
niedawno zawiązany, wydał obecnie odezwę do ludności, wzy- 
wającą do składek nu rzecz nieszczęśliwej ludności w części 
kraju, wyswobodzonej niedawno z pod najazdu rosyjskiego. 
Na czele Komitetu stoi namiestnik Karol hr. Huyn, którego 
zastępcami są marszałek Niezabitowski i metropolita Szep- 
tycki. Stale urzędującym prezydentem Komitetu został dr 
Dembowski, były wiceprezydent Rady szkolnej. Akcya Ko- 


ARZ „PIASTA“ 


NA ROK 1918 


gyjdzie z drnku z kocam b. m. Będzie to niewątpliwie 

"aajwigkszy i najlepszy z wszystkich kalsndarzy, jakie 

wyjdą tego roku. Obejmować będzie 15 arkuszy druku, 

ło znaczy tworzyć będzie grubą książkę o 240 stro- 
nach. Zawierać będzie cały szereg pierwszorzędnych ur- 
tykułów z różnych dziedzin i bardzo znaczną ilość ilu- 
stracyi. Z poszczególnych działów wymienimy: dział wie- 
dzy gospodarskiej, w którym omówiono sposoby wyrobu 
mydła i sposoby garbowania skór, znakomity artykuł 

o materyałach budowlanych, stanowiący pierwszą tego 

rodzaju pablikacyę w Polsce, artykuły o Litwie, Żmudzi, 

Podolu, Ukrainie, o polskiem morzu, szereg artykułów 

z dziedziny wojskowości polskiej i inna. W kalendarzu 

znajdą sią artykuły posłów: Witosa, Tetmajera, 

Długosza; dalej pp.: Franciszka Piątkowskiego, 

Jana $obka z Handzlówki, Fr. Gątkiewicza z Czar- 

nego Danajca i innych działaczy ludowych. Dział wo- 

jenny ozdobiony będzie licznemi ilnstracyami. Dział po- 
wieściowy przynosi szereg pierwszorzędnych nowel. Dział 
humorystyczny, obejmujący kilka stron, przynosi istne 
perły humoru polskiego, między innymi znakomitą rzecz 

„o Pinkasie na wojnis“. 

: W części praktycznej kalendarza zamieszczamy də- 
opale objaśnienia nowej ustawy zaslikowej pióra 
a Franciszka Bardla, jakoteż wszystkie przepisy, od- 

tzoszące się do inwalidów, 


scowościach, gdzie dotychczas niema żadnych podobnych or- 
gamizacyj. Mamy nadzieję, że społeczeństwo polskie nie po- 
zostanie głuchem na wezwanie i pospieszy ze składkami, 
przeznaczonemi na ulżanie nędzy najuboższej ludności. Datki 
przesyłać należy do Sekcyi finanscwej Komitetu, na ręca 
dyrektora Banku krajowego, p. J. K. Steczkowskiego, Lwów, 
Bank krajowy. 

Bieda z niómi wywołaną została w całym kraju ma- 
chinacyami żydowskiemi. Faktem jest, że żydzi mają mnó- 
stwo nici, tylko je pochowali, ażeby robić na nich złote in- 
teresy. Dzięki energii dyrektura policyi krakowskiej, p. K rn- 
pińskiego, oraz komisarza poiicyi, p. Kłeczka, ndało się 
policyi wykryć w Krakowie wielki skład niel, ukrywanych 
przez żydów w celach spekulacyjnych. Nici te zostały skon- 
fiskowane. Posłowia ludowi podjęli edrazu starania, aby 
z tych nici część dostała się na wieś. Dzięki życzliwo- 
ści starosty p. Lewiekiego, szefa dotyczącego działa 
w namiestnictwie, jest nadzieja, ze ludność wiejska otrzyma 
znaczniejszą ilość tych nici. 

Przedhisteryczna cmentarzysko odkryto niedawno 
w Skotnikąch koło Krakowa. Omentarzysko to zbadana zo- 
stało przaa wysłanego m ramienia Akademii Umiejętności, 
p. Antoniewicza, — Odkopaż on ogółem 44 groby ciałopalne 
z urnami, pochodzące rgniej więcej z 3-tego i 8-go wieku 
przed Ohzrystusem. Urny gliniane, nieraz bardzo ozdobne, 
świadczą o znacznej kulturze ówczesnych mieszkańców. Jest 
rzeczą bardzo wskazaną, aby wszędzie, gdziekolwiek natrafi 
się na jakieś ślady przedhistoryczne, dawano natychmiast 
zBać o tem do Akademii Uzeicjętuości w Krakowie, bo w ten 
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miteta ma być wykonywaną przedewszystkiem w tych miej- * 
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sposób zdoła się nieraz wydobyć stara pomniki kultury na- 
szych przodków i uchronić je od zagłady. 


Karty poboru, na matsryały ubraniowe. Rozporzą: 
dzenie minigteryalne z dnia 21 września 1917 r, Nr 383 
Dz. p. p., obowiązujące od dnia 25 września b. r., wprowa- 
dza karty poboru na materyały ubraniowe. — W myśl tego 
rozporządzenia wszelkie materyały ubraniowe wydawać 
mogą sprzedający konsumsntom tyko za pobraniem 
odnowiedniej karty poboru. Pod pojęcie konsumenta pod- 
ciąga ustawa każdego, kto nie nabywa w celu dalszej od- 
sprzedaży w stanie nieprzerobionym lub przerobionym. Sto- 
sownie do postanowień powołanej na wstępie ustawy Biura 
surowców ©. k, Namiestnictwa (Centrali krajowej dla gospo- 


darczej odbudowy Galicyi) Sekcyi III. w Krakowie i Izby j 


handiowej i przemysłowej we Lwowie, wydają bez kart po- 
boru materyały, objęte ustawą, jedynie korporacyom ręko- 
dzielniczym, tudzież organizacyom współdzielczym handlowym, 
wszelkim innym zaś związkom osób, nie posiadającym orga- 
nizacyi handlowej, wyłącznie za kartami, względnie za tym- 
czasowemi zezwoleniami, które aż da wprowadzenia kart wy- 
dawać będą w wypadkach rzeczywistej potrzeby władze po- 
lityczne I-szej instancyi. 

Kiedorzeczności. W pismach codziennych pojawiają 
się co jakiś czas rozmaite niedorzeczności na temat postę- 
powania ludności wiejskiej, Niedawno pojawiły się w kilkn 
pismach krakowskich notatki, że ludzie na wsi używają ma- 
ała zamiast nafty, że smarują niem osie wozów, bo im się 
nie opłaci masła sprzedawać. Są to niedorzeczne gadaniny. 
Dziś wogóle jest bieda z mlekiem, masła niema, tłuszczów 
niema wogóle I masło szanuje się dzisiaj na wsi nie mniej, 
niż w mieście. Jeżeli jednak rząd nie dostarcza wsi nafty, 
nie dostarcza smarów do wozów, to i dziwić się trudno, że 
ludzie, zmuszeni do nżywania światła i używania wozów, 
nieraz muszą się uciekać do niezwykłych środków zastęp- 
czych, ehociaź czynią to z faktyczną własną szkodą. Zamiast 
na to narzekać, powinny pisma codzienne podjąć akcyę, któ- 
raby zmusiła posłów miejskich do zajęcia się sprawami apro- 
wizacyi i dostarczenia całej ludności Galicyi tego, czego jej 
potrzeba. 

Gzteromiesięczny kurs gorzelniczy, połączony z nauką 
pszczelarstwa i przerobu owoców i jarzyn, odbędzie się w szkole 
gorzelniczej w Dublanach. Wszelkich wyjaśnień udziela dy- 
rekcya tej szkoły, do której należy się zwracać. 

Jeniec rosyjski, znajdujący się w niewoli austro-wę- 
gierskiej w miejscowości Usot na Węgrzech, grupa I., barak 
27, nazwiskiem Paweł Stelmach, prosi ludzi dobrej woli 
o doniesienie mu, gdzie się znajduje obecnie: Franciszka 
Stelmachowa z Łucka w gubernii wołyńskiej, Ktoby o niej 
coś wiedział, zechce mu donieść pod podanym wyżej adre- 
sem, — Jeniec rdsyjski, Jan Buszko, zawiadamia swego 
brata, że jest zdrów, znajdnje się na robocie i prosi, żeby 
napisał list do niego pod adresem: Jan Buszko, jeniec wo- 
jenny, nr 14.4856, Friedrichsfeld bei Wesel, barak 31. 


Cerkiew spalona przez meteor. Rzadki ten przypa- 
dek dotknął niedawno cerkiew w Tarnawie, pow. dobromil- 
skiego. Meteor spadł na cerkiew w samo południe, a wi- 
działo go kilku chłopców, pasących obok bydło, Zanim ludzie 
zbiegli się na ratunek, płomienie objęły już cały budynek, 
a którego w kilka godzin pozostał tylko popiół, a wśród 
niego stopione dzwony i pogięte metalowe części ołtarzów. 
Cerkiew zbudowaną była dopiero przed kilkunastu laty. Mo- 
teora, który zapadł się kilka metrów w ziemię, dotychczas 
Rio odkopana, y 
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Grzyb-olbrzym. W lesie pod Częstochową znalazł 
pewna kobieta, włościanka, grzyb jadalny nadzwyczajnej wieł 
kości. Mierzy on w obwodzie główki 50 centimetrów i waż, 
przeszło 100 funtów. 

Antymilitaryści. „Ausforschungsblatt" Nr 96 na 
miestnictwa styryjskiego, poszuknje następujących kand y 
datów rabineckich, obowiązanych do jawienia stę da 
przeglądu pospolitaków: Adlera Ozyaszaą z Pilena, Muilerą 
Głedalischa z Jasła, Rottenberga Leiba z Limanowej, Kri 
schera Chaima z Jasła, Leithera Natana z Zawałowa, Isselą 
Judę z Pilzna. Ton sam wykaz obejmuje również 18 innych 
galicyjskich żydów, którzy się nie stawili do asentorunku 
Dziwna rzecz, że władze żydów tych znalóźć jakoś nie mogą 
chociaż przecie kwestyi nie ulega, że oni się gdzieś ukry: 
wają... e 

0 reformy koścləlne. \V Czechach powstał w osta 
tnich czasach silny odruch religijny w kierunku utworzenij 
narodowego kościoła czeskiego. Odbiło się to nawet w pan 
lamencie, gdzie posłowie czescy, a między nimi dwaj księża 
katoliccy, wnieśli wniosek, domagający się zaprowadzenia 
języka czeskiego przy odprawianiu ceremenij kościel- 
nych, zniesienia tak zwanego celibatu, czyli zakazu ża 
mienia się Księży, wydania ustawy, zapawniającej wiernym 
wplyw na wybór księży, zniesienia prawa kołaturskiego 
i wszelkich opłat kościelnych. 


Wesoły kącik, 


Dobrze zrozumiał. 

W pewnej szkole rolniczej dla inwalidów profesot 
Czech wykładał uczniom, Polakom, między innemi takż 
i znaczenie międzynarodowego słowa „Eksterieur*. „Ekste 
rieur“ — mówił łamaną polszczyzną —- jest to ogólny wy 
gląd i zewnętrzna budowa danego zwierzęcia i wogóle ży 
jącej istoty“ — czyście zrozumieli ? 

— Tak ułan Morkowicz! Powiedzte nam, eo pak je te 
owo „Eksterieur* ? 

„Mksterienr” — odpowiada z pewną dumą Morkos 
wicz — jest to ogólny wygląd człowieka czyli 
zwierzęcia i wogóle wszystkich żyjących. 


Kto chce zasięgnąć porady lub po» 


mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta“ 
a otrzyma ją. -= 


Nawozy sziiiczee 


jak sole potasqwe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środek do nawożenia, nadający się do kazdej globy, wapno 
palone, mielone. 


Materyały budowiane: 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówką 


asbestowa »Asbit« i t. p, — Wszysiko tylko w ładunkach, 
całowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: 


Jam Boduch .. 


hurtowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, urtykw 
łów budowlanych, narzędzi rolniczych 


w Żywcu. ul. Stefana Batorego L. 258 
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Od' Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenis 
Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żalnierzach: 

Buist Józef, 57 p. p, z Jadowników, 1839. był chory 


i 6 września L917 przyhył da rezerwowego szpitala w Li-; 


tomierzycach. 


Halasz Leon, I1 p. landszt, 12 k, z Piwnicznej, 


1805, zaginął między 15 a 20 maja 1917. Bryski Tymko, 


robotnik cywilny, 8/4 oddział rob, umarł 17 września 1915 
„w polowym szpitalu 8/9; pochowane go w Skribinie, grób 122. 

Wajda Stanisław, 20 p. p. 8 k, ze Sękowej, 1876, 
zaginął LO czerwca 1916. Dorynek Sylwester, 16 p. obr. 
kraj. 11 k, z Filipowice, 1682, zaginął między 4 a 6-tym 
czerwca 1016. Dasrlak Franciszek, 20 p. p. 8 x, z Rych- 
wałdu, 1893, zaginął 10 czerwca 1916. Dwornie Piotr, 
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Skrobacz Józef, 56 p. p. 3 k, z Przeciszowa, 1897 

zaginął 12 lipea 1916. 
bik Andrzej, 20 p. p. 3 k, ze Stopnicy, 1893, Zw 
ginął między 9 a 10 czerwca 1916. 

Warzecha Maciej, 56 p. p. 3 k, 2 Bachowice, 1886, 
zaginął 12 lipca 1916. Witoszyński Jan, 95 p. p, ze Lwowa, 
1394, był chory i 80 czerwca 1917 wyszędł wyleczony 20 
szpitala Nr 1 w Przemyśli, Wyrobek Franciszek, 56 p. p 
5 k, z Kaniowa, 1833, zaginął 12 lipca 1916. 

Zaaręba Karol, 56 p, p. 4 k, z Bulowic, 1896, za 
ginął 12 lipca 1916. Ziembia Stanisław, 56 p. p. 1 k, 
z Jasienicy, 1897, zaginął 12 lipca 1916. Złotykiewicz Sta 
nistaw, 20 p. p. 4 k, z Mnazyny, 1896, zaginął 9 czerwca 
1916. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 

Miętka Franciszek, 1 p. p. Pisarek Aleksander, 40 p. p 
Pliszowski Mikołaj, 10 p. p, Radwański Leopold, 10 p. p- 


„56 p. p. 15 x, z Czańca, 1897, zaginął 10 czerwca 1916. | Sokołowski Michał, 57 p. p. Snłko Wincenty, 16 p. obr. 


"Dyrcoń Jakób, 20 p. p. 3 k, z Leśnicy, 1897, zaginął 
między 9 a 10 czerwca 1916. Dyrkoń Józef, 20 p. p. 3 K. 
„4 Leśnicy, 1838, zaginął między 9 a 10 czewwca 1916. = 
Fuwor Adin, 56 p. p. 1L k, z Barwałdu, 1893, za- 
giny 12 linea 1016. Fugiel Paweł, 20 p. p. 4 k, ze Szym- 
barku, 1853, zaginął 10 czerwca 1916. 

Cuira ózef, 56 p. p. 8 k., z Malejowej, 1892, amar? 
16 czerwca 1915. 

Fisjlrych Jaa, 100 p. p. 1 k, ze Śląska, 1894, za- 
ginął 10 wiorynia 1916. i 

Isirzyski Anilrzej, 20 p. p. 9 k, z Nowego Targu, 
z 1 10 cezarwea 1918. 
uFaviecki Wojcioch, 40 p. p, z Tropia, 1390, w niə- 
woli rvsvjskiej w Taszkencie. Jachymiak Tomasz, 31 p. 
landszt 7 k, z Polanki Haller, 1873, zaginął między 
27 lipca a 31 sierpnia 1916. 

fiiimek Błużej, 57 p. p. 13 k, z Dobrocieszy, 1885, 
zabity 25 sierpnia 1917 koło St. Gabriel. Kowalik Kasper, 
20 p. ubr. kraj. 2 k, z Boleckowie, 19982, ranny. Król Pa- 
weł, D7 p. p, z Kupienins, 1982, był chory i 6 paździer 
nika 1017 wyszedł wyleczony ze szpitala Nr 6 w Ołomuńcu. 
Kupisz Bisżej, 57 p. p. 8 k, 1894, byt chory i 2 paździer- 
nika 1917 przybył do garnizonowego szpitala Nr 1, Wie- 
dań VE Kubala Józeż, 16 p. lgudszt, ze Szczyrku, 1878, 
bs? chory i 12 września 1917 wyszedł wyleczony ze szpi- 
tala w Petrinje. Kyro Michał, 20 p. p. 12 k, z Nowosą- 
dackicega, 16/5, znyinął 9 czerwca 1916. 

Rīadoj Franciszek, 25 p. landszt. 6 k. zaginął 13 li- 
stopada 1915. Malinowski Feliks, l p. Leg, z Dąbrowy, 
1503, był chory i 23 września 1917 przybył do rezerwo- 
wego szpitala Nr 1 w Pracmyślu., Michna Michał, 12 p. 
obr. kraj. 1 k, z Wysokiej, 1885, zaginął między 29 lipca 
s 10 sierpnia 1916. Młodzik Antoni, 56 p. p. 18 k, z Iv- 
wałdu, 1877, zaginął 12 czerwca 1916. 

MNeiser Wojciech, 56 p. p. 2 k, z Rycerki, 1883, za- 
ginął 12 lipca 1916. Nosal Józef, 56 p. p. 2 k, a Tar- 
nawy, 1895, zaginął 132 lipca 1916. Nosal Franciszek, 
56 p. p. 1 k, z Turnawy Dolnej, 1889, zaginął 18 lipca 
1916. C 

Okular Adam, 56 p. p. 8 k, z Brodów, 1885, zagi- 
nął 132 lipca 1916. Oliwa Jan, 56 p. p. 8 k., ze Snłkowie, 
1891, zaginął 12 lipca 1916. 

Podworski Jan Kanty, sierżant, 31 p. p., z Kęt, 1888, 
przybył ciężko chory 6 października 1917 do epidemicznego 
szpitala w Zamościu. 


|kraj. Ziemski Jan, 57 p. p 


Odpowiedzi Bodakcyl. 


W. Zygmunt, Naprawa: Biuro Czerwonego Krzyża 


nie otrzymało dotąd innej wiadomości o synu pana pozat 

że jest w niewoli rosyjskiej. Gdyby później nadeszła jaka 
inna wieść o niwm, zamieścimy ją w „Piaście, — Autor 
iistu z Bysiny: Kochany „kierowniku*! Jest pan zanadto 
„dowcipny“, jeśli pan list, tak niedołężnie napisany, podpi- 
suje „kierownik szkoły“. To, co pan opowiada o Piokarskim, 
wygląda na bajkę. Niech pan sobie na przyszły raz daąrujs 
pisania takich rzeczy, bo to nikomu na nie sią nie przyda. — 


5. Mielowa, Smikowises Za zniszczone meble, pościał - 


i obuwie może pani poprosić w Centrali dla odbudowy Gar 


licyi o subwencyę. Jak się o tę subwencyę starać, pisaliśmy 
w 438 numerze. — d. Kajzar, Nawsie, Sląsk: Jeżeli syn 


mieszkał z ojcem, razem 1 wspólnie prowadził gospodarstwo, 
to ojcu należy się 1 K 60 h dziennie zasiłku. Jeżeli zaś tylko 
przysyłał ojca pewną kwotę miesięcznie na ntrzymanie, to 
zasiłek należy się ojen w takiej kwocie, jaką syn mu przy- 
sylłał — Wr. Siipok, Liamica Wiełka: Tylko wieksze 
stowarzyszenia i gminy mogą wnosić podania o przydział 
skór do Izby handlowej w Mrakowie. Pojedyncze osoby 
skór otrzymać nie mogą. — Je Łlobreń, p. poi. 28s 
Jako ojcu siedmiorga niezaopatrzonych dzieci przysługuje 
prawo do wycofania ze siażby frontowej. Niech pan postapi 
w tym celu wedle wakazówak, jakie zamieściliśmy w 43 nue 
merze „Piasta“, (o do przeniesienia bliżej miejsea rodzine 
nego, to zależy ono wyłącznie od pańskiej władzy wojsko: 
wej i do niej należy wnieść o to podanie, przedstawiwszy 
dokładnie smutne położenie pana i rodziny. — BB. Urba. 
nówaa, Kosina: Nauczeni smutnem doświadczeniem, nie 
zamieszczamy w „Piaście* podobnych ogłoszeń. — W. For 
malik, Jawornik: Zasiłku należy się matce i siostrom 
4 K 80 h dziennie, czyli 144 K na miesiąć, — d. Kuiiga, 
p. poi. 194: Gazetę tale wysyłamy. Widocznie na poczcie 
ginie. Za słowa uznania dla posłów serdeczne dzięki. — HF 
Zając, p. pni. 240: Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. Pre: 
numerata zapłacona do 30 grudnia 1917 r. Za słowa uzna 
nia serdeczne dzięki.—F. Gomtaszewski, p. €lap. 348: 
Q ile dom pana został zniszczony skutkiem inwazyi, tak, žē 
żona nie może w nim mieszkać, to należy się jej także za 
siłek na mieszkanie. Inaczej nie, — A. Czuba, p. pol. Bi 
Za zmianę adresu należy się 20 b. Za pozdrowienia dzięki. — 
M. Chmielowski, p. pol. 2418: Napisaliśmy do matki 
pana, co ma robić, by pan otrzymał dłuższy urlop. Oo do 
podwójnego zasiłku, to matka go nie otrzyma, gdyż nie 
mieszka sama, lecz z siostrami. Pieniądze na prenumeratę 
otrzymaliśmy. Dziękujemy. — S$. Majewski, jeień: Zg 
dany adres brzmi: Centrala spirytusowa, Kraków, Ryne 

główny 6, oficyny, I. piętro. Wątpliwem jest jednak, czy 
pan otrzyma spirytus, 
kierunku szezegółowych informacyj, — „Staty czyteinii 


entrala powinna panu udzielić w v y 
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č Piasków Wielkich: Dotąd nie wyszło w tym kierunku, 


adne rozporządzenie, więc nie możemy pana peinformo- 
vó, — S. KKuśmierz, Deutsch Gabei, Czechy: Dotąd 
niema w tym kieranku rozporządzenia. Należy jednak przy- 
| DPuszczać, że rocznik ten zostanie rozpuszczony w przyszłym 
roku, — J. Biock, p. poi. 3895 84 Chuuura, p. pal. 
6171: Rozporządzenie to nie dotyczy jedynaków, tylko osta- 
[mich synów. — M. Kita, Kazimierza Wielka, Polska: 
wPrzyjąciel Ludu“ nie wychodzi — P. Raranik, p. pol. 
©7: Wobec tego, że pan ciotkę utrzymy wał, należy się za- 
ttek na podstawie nowej ustawy zasiłkowej. Niech wniesie 
Podanie ną druku, da je potwierdzić w urzędzie gminnym 
prześle do starostwa. Zasiłek powinna otrzymać. — M. 
Rernadzki, Jasio: Wedle naszych wiadomości, w Galicyi 
Nie wychodzą obecnie żadne pisma, poświęcone młodzieży. — 
+ Wojtas, p. pol. 287: Niech Ra wniesie podanie 
0 pańskiej komendy wojskowej o dłuższy urlop dła pana, 
| lem odbudowy domu, niech je da potwierdzić w staro- 


| 


| "| Btwie i prześle to podanie panu, a pan przy raporcie, pro- 


| Sząc o urlop, przedłoży je swej komendzie. 


rlop powinien 
Dan otrzymać. Rozumiemy dobrze ciężkie położenie pana; 


p 23 dle, niestety, starania o reklamacyę na nie się nie zdadzą. — 
„ | e. Piechota, Nowy czyn, Norawy: Dotąd nie otrzy- 
r. | Mali nasi posłowie odpowiedzi na swą interpelacyę. Gdy ją 
~ osłaną, ząmieściniy ją odrazu w „Piaście”. — F. Bujnk, 
s y p oMice: Ządany adres brzmi: Zygmunt hr. Lasocki, 
ien IV, Schónburgstrasse 2. — P. Susza, p. etap. 

"| l4a: Nowa ustawą o zasiłkach wojskowych została ogło- 
ak w Dz. u. p. Nr 318 z dnia 27 lipca 1917. — J. Pie- 

las, Pisary: Prawo do wycofania z frontu mają ci 

_ 0stątni synowie, których dwaj bracia zginęii na wojnie lub 
angi Umarli z ran. — A. Capłap, p. pol, 444/11: Do Ameryki 
y " Można pisać pe Kowitet polski w Szwecyi, Sztokholm, 
8 2 galiagatan 28. Komitet nie może jednak przyjąć odpowie- 
r | Mialności za to, czy list dojdzie. —_J. Kaptur, Nieaźwi- 
o T| ta Mała, Polska: Żonie i dzieciom należy się po 1 K 
i ,Wh dziennie zasiłku. Jeśli jej tego nie przyznano, niech 
1, diane rekurs do Krajowej komisyi zasiłkowej w Biułej 
ad Uda się do posła ojego olręgu, by sprawę jej w ko- 
- Gi pisyi poparł — J. G., Jasło: Przeniesienig zależy wy- 
al cznie od pańskiej przełożonej władzy wojskowej i do niej 
U ależy sią zwrócić ż podaniem. — M. Boisa, Wola Ru- 
7 Gowsiza: Jeżeli syn mieszkał razem z panią i wspólnie 
n Tacował, to powinna pani była otrzymać 1 K 60 h zasiłku 
d ziennie na osobą. Należy wnieść rekurs do Krajowej ko- 
6 | | Disyi zasiłkowej w Białej | zwrócić się do posła swęjego 
o | ŁYSEU z prośbą, by sprawę tę w Komisyi poparł — d. 
"9: jjszczyńska, Jasło: Niech pani się zwróci do Kasy za- 
e g| z Eowej lub Kasy powiatowej, a tam otrzyma pani żądane 
at | Mormacye. — WW. Kisała, p. poł. 650: Niech pan się 
y g őci do księgarni Pod Zo igo, Kraków, Rynek 
is | lłówny 36, napisze dokładnie, o jaką mapę panu chodzi, 
je A oni pani przyślą żądaną Pipa Co do ceny, to zależy ona 
pi © | 0d wielkości mapy i wykonania i wynosi od 1 do 20 K. — 
ue i eluawowskie gosposie: Do asekuracyi nikogo zmu- 
ne ay nie wolno. Jeżeli paniom już urzędnicy asekuracyę 
«  Miągnęli, to należy się zwrócić pod adresem: C. k. Fundusz 
y Opieki nad wdowami i sierotami, Kraków, ul. św. Marka 20, 
z" l zażądać zwrotu asekuracyi, a Fundusz pieniądze wpłacone 
ia | Wróci. — J. K., W. M.: Zasiłek żonie pana wstrzymano 
"=e | | sezprawnie. Wobeo tego, że pan ma 85% niezdolności do 
m ij bracy, zasiłek powinien być wypłacany i nadal. Niech się 
14 upomni w starostwie o zwrot arkusza zasiłkowego i uda 
13 © posła swojego okręgu z:prośbą o poparcie tej sprawy 
Po * starostwie. — J. Oieśków, p. pol. 392: Ządanych 
8: | Slążek nie mamy. — W. Ryłko, Komarom, Węgry: 
A 1 Prawęg poparliśmy. Czy będzie rezultat, nie możemy rę- 
3s RZ — M. Kotwica, Przędziel: Z chwilą wyjścia drugi 
że |. DZ zamąż straciłaby pani prawo do zasiłku. — J. Duda, 
-  AWois Przemykowska: Jeżeli syn, za którego pan po- 
3 Riera zasiłek, mieszkał razem z panem; to należy sią panu 
l 4 ý K 60 h dziennie zasiłku na osobę. Jeżeli natomiast syn 
W przysyłał panu pewną kwotą na utrzymanie, to komisya 

Jo winna panu przyznać tyle zaeiłku, ile syn panu przy- 
ie łał. Niech się panu w tej sprawie zwróci do posła Witosa 
tą i Wierzchosławicach. — M. Grzybowa: Niech się pani 
T da do posła swojego okręgu i poprosi o inierwenzyg, — 
3 k Szmyd, P. poł. 491: Posłem z pewiaiu krośnieńskiego 
3y | At Jan stapiński, Kraków, Reformacka 1. — RA. Ge, Eisen- 
a a, Styrya: Niech pan wniesie podanie do swojej ko- 
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mendy wojskowej, a być może, że uda się panu uzyskać 
przeniesienie. Zależy ono wyłącznie od pańskiej komendy. — 
J. Zemiik, p. pol. 48R: Niech żona przyśle panu poda 
nie o urłop, potwierdzone przez urząd gminny i starostwo, 
a pan przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży je swojej 
przełożonej władzy wojskowej. Urlop się panu należy i pos 
winien go pan otrzymać. Przeniesienie zależy wyłącznie od 
komendy wojskowej. Niech pan wniesie podanie, a może si 
uda uzyskać przeniesienie. — Je Jamie, Bługle: Jeżeli 
pan jest reklamowany, to zasiłek rodzinie pańskiej się nie 
należy. — A. Filipiak, Czermna: Wobec tego, że ani 
mąż pani, ani syn, nie służą w wojsku, nie ma pari prawa 
do żadnugo zasiłku. Co do szkód, poniesionych skutkiem 
wojny, to należało zrobić do starostwa zgłoszenie na spe- 
cyaltym arkuszu szkód. Dopóki niema ustawy o wypłacie 
za szkody wojenne, dopóty wypłata nie może nastąpić. 
O wydanie tej ustawy siarają się obecnie nasi posłowie. — 
J. Bochnia, iłarbuiowicez Materye na ubrania i płótna 
53 zajęte przez państwo i sprowadzać ich znikzd niż można, 
W Korczynie koło Krosna znajdowała się tkalnia płótna, 
ale obeenie nie funkcyonuje. — A. bębowski- ze Siani- 
sławowa : Niech ojciec pana wniesie podanie do pańskiej 
komendy o urlop dła pana dla naprawy zniszczonego do- 
mu, da je potwierdzić w magistracie i starostwie i prześla 
je panu. Pan zaś przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży 
je swojej przełożonej władzy wojskowej. Urlop powiniem 
pan otrzymać. — M. Kocisłek, Radziechowy: Sprawą 
jedynaków pornszą nasi posłowie w parlamencie. — Kiledy 
Bolesław: Otrzymujemy takie masy wierszy, że nie je- 
steśmy w stanie odpowiadać każdemu, czyśmy otrzymali, 
czy nie, ani też, czy będziemy drukować, czy nie, W miar 
miejsca drukujemy rzeczy dobre. Wydrukujemy i pański. 
Fr. Buchwald, Wela Wiązowa: Niech pan się zwrócł 
do owej firmy jeszcze raz listem poleconym i zażąda od- 
odpowiedzi, bo, niestety, nie jest wykluczone, że pan padł 
ołiarą oszustwa. List należy jednak napisać wyraźnie i naj- 
lepiej po niemiecku. — W. Kaczoń, kiąbkowu: Sprawa 
jest w sądzie, a ponieważ Wroński znajduje się przy woj- 
sku, nie może być odrazu załatwioną. Pieniądze nie powinny 
przepaść — J. Tarsksi, p. pol. 395: Wyreklamować 
może pana tylko dyrekcya kolei i do niej niech pan wnie- 
sie podanie o reklamacyę. — Ch. prenumeraior „Piae 
sta, Zona i dzieci jenca cywilnego mają prawo do zasiłku. 
Niech wniosą podanie do ap A przez starostwo. 
Gdyby ów człowiek, który stużył przy torszpanach, został 
uznany za inwalidę, to żonie i dzieciom należałby się zasi- 
łek. Inaczej nie. — W. Cieślik, p. pol. 287: Za słowa 
uznania serdeczne dzięki. O „listy z poia** bardzo prosimy: 
Zamieścimy z przyjemnością, — Hi. Waituch, p. p. 378: 
Podań nie nalezy pisać po niemiecku, Należy wnieść poda- 
nie wedle wskazówek,' zamieszczonych w 42 numerze „Pia 
sta“, do starostwa, a starostwo przeprowadzi dalsze kroki. — * 
„Ojciec z Andrychowa*: WSpomniany pu Legionów 
znajdował się do niedawna w Przemyślu, skąd został wy- 
słany do jednego z miast we wschodniej Galłcyi w poblize 
frontu bojowego. — Fr, Kurek, Palszowicez Niech pan 
wniesie podanie do starostwa z prośbą o podwyższenie za- 
siłku. Komisya powinna panu przyznać tyle zasiłku, ile syn 
panu miesięcznie dawał na utrzymanie. — Fr. Dziubek, 
Dąbrowa: Niech się pan zwróci do mecenasa dra Bardła. 
Kraków, Mały Rynek 4, W sprawie mąki niech się pam 
zwróci do starostwa i poskarży, że wójt nie chce panu da- 
wać bonów na mąkę, Tak bony jak mąka się panu z gminy 
należą i starostwo powinno sprawę tę pomyślnie dla pana 
załatwić. — L. Radoń, Wrocanka: Proszę nam napisać 
wyraźnie, co matka pobiera, za kogo, bo tylko w takim ra- 
zie możemy dać jasną odpowiedź. — J. Miroiica, Poe 
rąbka: Zasiłek ewakuacyjny może owa kobieta otrzymać 
tylko od dnia zgłoszenia. Według nowej nstawy i nieślubne 
dziecko i matka mają prawo do zasiłku. — dJe Dostych, 
Sokołów: Ministerstwo zarządziło specyalne uwzględnie- 
nie podań inwalidów o trafiki. Rozdział należy nie do mi- 
uisterstwa, tylko do Dyrekeyi skarbu. Popieranie jest nis- 
pozzebne. — Je Siaszewicz, Poręba: Wszystkie te rze- 
czy wą zarekwirowane przez państwo. Można je nabywać 
tylke za pośrednictwem władz politycznych, względnie woj- 
skowości. Niech się pan zwróci do starostwa, względnie do 
żandarmeryi, — J. Srega, p. poł. 117/814: Do asekuracji 
nikogo zmuszać nie walno. Niech się pan zwrówi do ©. K, 
Funduszu opigki nad wdowami i sierotami, Kraków, ulica 
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w. Marka 20, napisze, że żonę pańską zmuszono do ase- 


racyi wbrew jej woli i poprosi o zwrot wpłaconych rat, 

a otrzyma je pan z powrotem. —P. d., z Pilzne iskiego: 
Proszę się zwrócić do p. Buszczyńskiej, Kraków, ulicą Kar- 
melicką 1, a otrzyma pan od niej wszelkie informacye. Ko- 
czynę otrzyma pan w Syndykacie rolniczym, Kraków, 
lac Szczepański 6 — W, Sułxowska, Piakieżko: Je- 
Gli rodzice p ja zasiłek, to pani zasiłku nie dostanie. — 
A. Cioch, © ciawów.saz O zakładaniu sadów wzoro- 
wych drukowausniy w „Piuście* artykuł pióra p. Brzeziń- 
skiego. Proszę p. tego numeru z adiministracyi „Pia 
sta“, Może pun tćż zwrócić się wprost do p. Brzezińskiego, 
Centrala dia odbudowy Galieyi, Kraków, ulica Czysta 16. — 
BM. Buch, Kukowa: Dotąd nie zgodził się jeszcze rząd 
na danie pomocy państwowej rodzinom tych, którzy pozo- 
stali w Ameryce. Dlatego wszelkie podania na nie się nie 
przydadzą. Posłowie nasi od dawna czynią starania w tej 
sprawie i gdy wreszcie uzyskają ol rządu coś pozytywnego, 
dgniesiemy o tem odrazu w „Piaście* i podamy sposób, 
w jaki siq o tę pomoc państwową należy starać. — A. Va- 
mei, p. poł. BEZ: Innej rady niema, tylko ogłosić w ga- 
zetach. — Je Baran, p. pol. 28%: Nie wydaje się nam 
prawdopodobnem, by kobieta owa mogła pobierać zasiłek 
za pana, bo według ustawy zasiłek jej się nie należy, gdyż 
pan jej nie utrzymywał. Może pobiera ona zasiłek za kogo 
innegur—8. tymek, Krasna: Dokładne pouczenie w spra- 
wie, o którą pan pyta, zamieścimy w kalendarzu „Piasta“ 
ca rok 1913. — P. kowriski, p. pol. 284: O ile urząd 
guninny potwierdzi, że utrzymanie sióstr zależało od pana, 
to siostry będą maziy c:.zymaść zasiłok. — A. Cibor, Ozz- 
niec: Sprawa Wrońskiego jest w sądzie Dotąd nie udało 
się jejwzałatwić, gdyż Wroński jest w wojsku. — JH. M. P., 
264: Na przeisicsienie niema żadnej rady. Jest to wy- 
łącznie rzecz wojskowa i tu żadne wpływy nie pomogą. — 
8. Gryga, Sagini: W dzisiejszych czasach wszelkie prze- 
sylki do jeńców są niepewne. Poczta nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności za dojście tak pieniędzy, jas pakietów. 
Niema żadnej drogi, na której możuaby uzyskać zwrot pie- 
niędzy I pinuaku. -— mysgmaumi Surmacz, Woła Kox- 
borsin | Sac Nóżiin, Jabionica Polska: AVobec tego, 
że dzieci Pranciszka Surmacza, interaowanego w Szwajcaryi, 
mają prawo do zasjtku za ojca, nicca panowie wniosą o ten 
zasiłek podanie do namiestnietwa przez starostwo i w ten 
sposób przyjdą tym dzieciom z pomocą, Surmacz prosi nas 
e to, bo sain nie jest w stanie nie zrobić, będąc internowa- 
nym. Prosimy pp. wójtów w wyżej wymienionycheiniejsco- 
wośniach, aby sprawa tą w imię miłości bliźniego się zajęli. — 
J. Kaczmarczyk., ». pol. 287: Na podstawie nowej 
ustawy zasiikowej ojcu a matte zasiłek się należy i trzeba 
się o niego upomnieć. — Pospolita z Grabaas Wobec 


óstatnich rozporządzeń może pan być powołany do służby |. 


wojskowej bez broni. Go do terminu, nie można nie powie- 
dzieć, — Fr. Rajpald, ałaniżćw: Niech sobie też pan da 
p” z wazelkiemi radami na zakończenie wojny. Nie ta- 
je iebki o tom myślały i myślą, i nie dotąd nie wymy- 
lisy, trudno więc przypuszczać, żeby z Raniżowa wyszło 
lekarstw na skończenie wojny. List pański dowodzi tylko, 
że zuprinie sobie pan sprawy nie zdaje z tego, czem ta 
wojna jest, wsie były jej przyczyny i do czego ona zmie- 
rza. Gdyby pan bodaj w przybliżesiu rozumiał przyczyny 
tej wojny, toby pan doskonale wiedział, że iekarstwa na jej 
zakończenie pan mie znajdzie. Szkoda ludziom głowy zawra- 
ca głupstwami, szkoda nagabywAać parlament i ministrów, 
bo gotowi pana ieszcza uznać za mającego niespełna rozum u. — 

„Miodaczez w Wiewiórce: Jeśli wójt źle postępuje, 
to należy zrviadomić o tem starostwo i Radę powiatową 
a jeśli mounałyrze stwierdzą nadużycia, to wójt musi iść 
w oustawkę. Przekonaliśny się w ciągi wojny, że jednak 
masa ludzi narzeka na wójtów niesłusznie. Trudno nam 
tedy drukować takie narzekania, jeśli nie mamy odzywi- 
ych dowodów w ręce. — Mi, Borestko, Borsk Stary: 
Po siemią Iniane proszę się zwrócić do Towarzystwa „Len“, 
Kraków, Plac Szczepański $, Towarzystwo rolnicze. Stamtąd 
pani siemłę otrzyma i uzyska pani odrazu kupca na len 
tzy na konopie. Obraz Matki Boskiej jest nareszcie na wy- 
kończeniu, Stosunki wojenne sprawiły, że obraz ten, któ- 
rego zrobienie w czasgsn pekojowych trwałoby u | 
sześć miesięcy, nie mógł być wykończony, mimo, jast 
w robocie prawie dwa lata. Przyczyną brak wszystkich ma- 
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caó. Pieniądze otrzymatńśmy i obraz pani dostanie. Wysyłka 
obrazu rozpoczniemy po wyekspadyowaniu kaleudarza 
Czasy są ciężkie, to prawda, ale jesteśmy już bliżej końea 
wojny, niż początki. Trzeba się więc uzbroić w cierpliwość 
i przetrzymać, — Magdalena Lis: Gdy tylko otrzymamy * 
jakąś wiadomość o bracie pani, zamieścimy ją odrazu 
w „Piaście'. Niech pani spróbuje napisać do komendy puł: 
ku, przy którym brat służył, a, być może, że tam będą 
o nim coś pewniejszego wiedzieli — cf. Zubek, Nowe 
Bystre: Po żużle proszą się zwrócić do Syndykatu rolni: 
czego, Kraków, Plac Szczepański 6. Po nafte trzeba sią 
zwrócić do starostwa, które panom ją przydzieli. — P. Zy- 
gzmiiat, p- pol. 523: Prawa do reklamacyi żaden z pa- 
nów, niestety, nie ma. Najmłodszy może być tylko wyco 
fary z frontu i w tym ceiu należy wnieść podanie. Taksame 
o urlop niech matka wniesie podanie do komendy tego sy- 
na, którego chce.mieó w domu przy gospodarstwie, niech 
to podanie potwierdzi urząd gminny i starostwo. Podania 
to nałeży przesłać do wojska synowi, który je przedłoży 
przy raporcie, prosząt o urlop. Matce nie należy się, nie 
stety, aadna specyalna zapomoga. 

i. Młynarski, Giinianka: Wszystkie tkalnie muszą 
oddawać płótno państwu. Nie może pan nigdzie posłać, boby 
panu skonfiskowano. — IL. Szczurek: Bliższych wiadomości 
o Antonim Grabowskim nie mamy. Trzeba pisać do niego pod 
adresem, jaki był podany. Prawdopodobnie znajduje on się tam 
dalej. — M. Se»rwacki, Te Świerczyński, K. Swary« 
czewski, J. Jaworski, A. Sęczysa, M. Bednarczyłcą 
Lwów: W liście panów jest dużo słuszności, ale macie pa 
nowie zanadto daleko idące pretensye do posłów, którzy 
przedewszystkiem nie są w Stanie zrobić wszystkie;0, a nadic 
muszą w pierwszej linii dbać o żywych, nie o umarłych. 
Co do faktu na cmentarzu krakowskim, to jest on niewąt 
pliwie bardzo przykry, ate winę ponosi tu wojskowość, kóra 
przecie do niedawna była wszechwładną i której nikt nie 
mógł się przeciwstawić. — Stały czytelnik z Lame 
rony: Proszę się zwrócić do Dyrekeyi Akadomii Handio- 
wej, Kraków, posiać markę na odpowiedź, a otrzyma pan 
szczegółowe wyjaśnienie. — A. lsawiak, Sucha: Spriwą 
ruszyliśmy w dyrękcyi. — Fa. FHuióbei, p. pal. 432, 
Za słowa uznania, Serdeczne dzięki. Mamy nadzieję, że i a. 
dal bedzie pan z „Piasta“ zadowolony. — Ek. Ż.: 
Najlepiej niech się pan zwróci z tą sprawą do adwokata 
dra Bardla, Kraków, Mały Rynek l. t, a ou sprawę grun 
townie wyjaśni. — RE. Czuła, p. pol. 330: Za kartkę 
serdeczne dzięki, Prosimy o dalszą pamięć. Artykuiy pójdą 
w miarę miejsca, którego, niestety, coraz bardziej brak. ' 
M. R., Hawłowice: Podręcznik, zawierajucy wiadomości 
dokładne o uutomobilach może pan nabyć w ksierarni, O ile 
nam wiadomo, istnieją tylko niemieckie podręczniki. — Fr. 
Ziomikowsiki, Haczyza: Sąd we Wadowicach miał racyg, - 
Widać to z całej treści pańskiego listu. — W. Patykowa, 
fuchów: Proszę się zwrócić do posła Witosa w Wierzceho: 
sławicach i poprosić go, by przyspieszył wypłatę dalSzej 
subwencyi na odbudowę. — T. ćxlialak, Udisszyn: Sprawa 
przydziału cukru przez uwzględnienie Kółek rolniczych we» 
szła dopiero na właściwe tory. Rozumiemy, że panu jesi 
przykro, ale tu nie o jednostki chodzi, ale o całość. Mydło 
5shichta należy dziś do rzadkości i jest. strasznie drogie. 
Mają go tylko spekulanci. Adres tkalni na nie się panu nie 
przyda, bo przędzę rząd zarekwirował. Sprawę butów z dre- 
wnianemi podeszwami omówimy szerzej w „Piaście*, — Be 
Sichrawa, Nowy Sącz: Przemówienie hardzo piękne 
Nie mamy, niestety, miejsca na druk. — W. Łusasiik, 
Debica: Prosimy o podanie adresu, bo w sprawie ksią- 
zeczki musimy się porozumieć listownie. — J. Konarski, 
i Biała: Artykuły otrzymaliśmy, Bedziemy drukować w miarę 

miejsca. -- fony mężów powołanych z Brzozowej: 
Listów niepodpisanych, nie zamieszczamy. — $z. MMustrz, 
| Wróbiowiee: Wypłata za świadczenia wojenne została na- 
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reszcie zarządzona. Wypłata za szkody nie może nastąpić, 
bo niema ustawy w tym kierunku. Tak wiąc na te wyna- 
grodzenia trzeba będzie czekać czas dłuższy. — St. Flzame= 
ski, w. poł. 644%: Niech pan zwróci się listownie do owej 
vedalccyi, która powinna panu numery nadesłać. Za słowa 
uznania dla „Piasta“, dzięki. — W. Wasilewski: Skrypt 
p. t: „Żydogstwo polskie" otrzymaliśmy. Zawiera Szereg 
pożytecznych wyjaśnień. Po wojnie prawdopodobnie sko- 
rzystamy. Dzięki, A. Braus, p. pol. 295: Niestety, wiersz 


teryałów. za którymi trzebe <ziikać, gdzie sie da i przepła-jest niby wierszem tylko o tyle, że się piektóre słowa w nim 
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ymują. Pozatem jednak niema żadnej wartości. — J. EB6.|do 29 listopada b. r. do c: k. Dyrekcyi okręgu starbowegą 


z Lancxzorony: Listów niepodpisanych nie możemy dru: 
kować. — I. D., Polanka Wieślia: Jak się podaje jakieś 
fakta krzyczące, to trzeba podpisać, bo inaczej niewiadomo, 
czy to nie jest wszystko kłamstwo. — Stanisław G., BO- 
rawa: Z listu widać, że pan ma silną niechęć do wójta, 
ale zarzuty, jakie pan stawia, nie wytrzymują krytyki. Nie 
wydrukujemy. — K. Pieprzak, Bąbrewa Folska: 
Wierszyk ładny. W miarę miejsca zamieścimy. — T. Pszczół- 
ka, Czasice: Jeśli wójt w Roczynach każe sobie za dużo 


` płacić, trzeba zwrócić na to uwagę władz, które go powinny 


usunąć. — Czytelniczka z Fiługoczowa: FA. J. z Wo 
BBębowieekiej; F. K. z Nialsjowsj: Listów niepodpi- 
sanych z zasady nie drukujemy. — Wł. Płatek 1 Woj- 
ciech Szostak, Wiedeń: Oba listy pisane w stylu bar- 
dzo górnym, ale zupełnie niejasnym. Trzeba pisać poprostn 
to, co się myśli i czuje, by to było jasne i dla tego, co pisze 
i dla tych, co czytają, — Je Ńrdeli: Oszusta tego należy 
zaskarżyć, 


Ważne dla inwalidów. 


Krajowe Biuro pracy ogłasza następujące wolne ' tra- 
fiki i posady, przeznaczone dla inwalidów wojennych: 

5 połieyantóww gminnych, po 79 X miesięcznie i mun- 
dnr. Adres: Zarząd miasta Żółkiew. 

1 irańka w Lipowcu ad Wygiełzów, pow. Chrzanów, 

czysty zysk od l-go czerwca 1916 do 3l-go maja 1917 r. 
11165 K. Pedania na urzędowym formularza z dokumen- 
tami do 16-go listopada 1917 r. do c. k. Dyrekcyl okręgu 
pkarbówago w Krakowie. 
i funkcyoharyusz o. k. Proknratoryl państwa przy 
je. k. Sądzie pow. w Skawinie, remuneracya roczna 320 K. 
Podania z dowodami uzdolnienia do 15 listópada b. r. do 
e, E. Prokuratoryi państwa w Krakowie, 

1 posłaniec sądowy za wynagrodzeniem 63 K 80 bal. 
miesięcznie, umiejący dobrac czytać i pizać, mający zdrowe 
mogi. Adres: Prezydyum c. k. Sąda obwodowego w Jaśie, 

100 sług i lstonoszy wiejskich, mających zdrowe nogi 
i przynajmniej jedną, o ile możności, prawą rękę, poniżej 
40 lat, umiejących czytać i pisać po polsku, rusku, a owen- 
tnalnie także i po niemiecku, Wynagrodzenie dla sług: 63 
do 78 K miesięcznie i dodatek drożyźniany 600 do 1.140 
koron rocznie; dla listonoszy wiejskich; 420—740 K rocznie 
1 dodatek drożyźniany 504 do 828 K rocznie. Stabilizacya 
nastąpić może po odbyciu ałużby próbnej, trwającej przez 


w Przemyślu : 

1 posłanieg ssdowy zaraz — 70 K 40 hal. mie” 
gsłęcznie i dodatek drośyźniany. Podania do c. k. Sądu po 
wiatowego w Białej. 

1 trańka w Pawlikowicach, pow. Wisliczka, czysty 
zysk od 1 września 1913 do 31 sierpnia 1914 r: 17 koro 
80 hal. Podania na urzędowym formularza z dokumontam 
do 10 listopada b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie. 

1 trafika w Kaniorowicach, pow. Kraków. Ozysty zysk 
od 1 października 1918 do 30 września 1914 r. 116 koron 
28 hal. Podania do iQ listopada b. r. jak wyżej. 

1 trańika w Prokocimie lx 119, pow. Kraków. Czysty 
zysk od 1 września 1916 do 31 sierpnia 1917 r. 873 ko: 
ron 10 hal. Podania do 10 listopada b. r. jak wyżej. 

2 policyantów miejskich do Radymna, 80 K milesią 
cznie, umuadarowanie, mieszkanie na pogotowiu policyi — 
w razie podróży esubne dyety. — Adres: Powiatowa Biurę 
pracy, Jarosław. 

1 buchalter ratynowany. Adres: K. u. k. Workstätte 
Garbatka, Polska. 

l magazynier z praktyką, znający się ma puchalteryj, 
jak wyżej. : : - 

1 trafika w Ślemieniu, pod łk. 523, powiat Zywłed 
czysty dochód od 1 sierpnia 1916 do 31 lipca 1917 rokv 
85 K 56 hal Podania do c. k. Dyrskcyi okręgu skarbowegł 
w Wadowicach de 15 Hstepada b. r. 

1 trafika w Krakowie, przy ul. Rakowieckiej pod 1. 37 
Czysty dochód od 1 września 1916-do 31 Bierpnia 1517 r 
548 K 60 hal. Podania do c. k, Dyrekcyi okręgu skarbo 
wego w Krakowie, do 10 listopada b. r. 

1 trafiga we Wiśniowej, pod lk. 83, pow. Wieliczka 
Czysty dochód od 1 lipea 1916 do 31 czerwca 1917 rokr 
454 K. Podania, jak wyżej, do 10 listopada. 


Poszukuje sią mężczyzny, od 17 do 60 iat, zdro 
wego, uczciwego, na posłańca pocztowego, celem przenosze 
nią poczty z jednej wsi, do drugiej, oddalonej sześć km 
Zajęcie pół dnia niecałe, od 12 w południe, do b po połu: 
dniu, ewsntualnia, F% szybszem załatwianiu fuukcyi, de 
4-tej. Płaca od 60 do 70 K miesięcznio. Pół dnia (przed po. 
łudniem) może zatem ów posłaniec pracować u kogoś, np 
za mieszkanie i pół dnia wiktu. Posada punktualnie cd 
1 listopada b. r, może być stałą. Zgłoszenia zaraz do c. © 


okres około dwóch miesięcy, w którym to okresie wynagro- | Urzędu pocztowego, Korzenna ad Nowy Sącz, Galicya. 


dzenie wynosić będzie 50—60 K miesięcznie, oprócz dodatku 


drożyźnianego 12 K miesięcznie, Podania do c. k. Dyrekcyi | EP Ea 


poczt i telegrafów we Lwowie. 
1 sługa pomocniczy tymczasowo, do nadzorowania are- 
sztantów i sprzątania ubikacyj sądowych, Wymagana ana- 


jomość języka polskiego w słowie i piómie. Podania do c. x. jH 


Sądu powiatowego, oddział L, w Dobczycach. 
2 furkcyonarynsgy Prokuratoryi państwa przy Sądach 


powiatowych w Strzyżowie i w Kolbuszowej, z roczną remu* | 


neracyą w Strzyżowie 300 K, w Kolbuszowej 460 K. Po 


dania do Prokuratoryt państwa w Rzeszowie, do końca|$ 


1917 roku. 
1 trafika w Bachórzu lk. 119, powiat Brzozów. Cxy- 


sty zysk od 11 lipsa 1915 do 31 maręa 1916 r. i od 11IĘ 


maja 1917 de 28 sierpnia 1917 r. 138 K 90 hal. Podanie 
na urzędowym formularzu z dokumentami do 25 Hatopada 
b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowege w Sanaku. 


1 trafika w Łodzince Dolnej, powiat Dobromil. Czysty 


zysk od 1 września 1918 do 31 sierpnia 1917 r. 100 K 
82 hal. Podania na urzędowym formularzu x dokumentami 


r 
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paszy do szewstwa 
I krawiecdwa i 
Z fabryk! saksońskie] Kdhiora § 
są do nabycia 6—10 

tylko w skladzie maszyn 


; s ze i psd firmą 
1 Kazimierz Knebel, Jasio, ul. 301265. 
Kilkuletnia pisemna gwarancya. — Kupującym udziela p 


j Wojaisch Lorenc, kierownik mego Bkłaln, bozpłataie nauki 
jj kroju damskiego. — Na żądanie wysyła się oferty opłatnie' | 
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Aby mig zozłać kaleka na całe žuzif, 


Jeżeli komu zrobiła się gula ezyli wypęk w pachwinie 
czyli słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło 
mu w dół, i jażeli go boli lub nie boli i nie dokucza = 
to jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i na stare lata, Zama- 
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w cen- 
J timetrach przez biodrą w okolo ciała, opisać z któ- 
y rej sirony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandażu jest 
9* kor. 10 i 12, z angielskiemi zaś eprężynami i pelo- 
tami gumowymi cena kor, 16, 18 i 20, lecz i wyżej. Wysyła 
się w pudełku, pocztą, bəz napisu, co w środku się znachodzi, 


SWE biura na Czas wolny fabryka bazdaży na przepukliny czyli brucu 


l r wegi | Szcze M. L. Polaczek w Samborze 18. 


grmaoh Rady powiatowej. >< 
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Bandaże, czyli opaski brzuszne na obe- | 
rwanie się, przeciw opadaniu macicy, K 
na wędrującą nerkę, oraz na zaopatrze- 
nie po rozmaitych operacyach, jak śle- 
pej kiszki it. p. Dalej przy rozmaitych § 
cierpieniach wewnętrznych, kiszek i ż0- 
łądka, również dobrze zabezpiecza prze- 
puklinę pępka i brzucha — dalej — na 
obwisłe brzuchy i na rozmaite dolegli- | 
wości popołogowe; dobrze też chroni 

rzad przeziębieniem brzucha— słowem, 8 
że opaski brzuszne są bardzo zalecane 
przez p. p. lekarzy, w Niemczech zaś każda kobieta 

jest zaopatrzona w opaskę brzuszną. 
Opaski są sporządzane: z gumy, satyny i z rogów 
mu drain. W cenie od 40 K do 70 R. a, 
należy przysłać miarę w około brzucha, podać wiek, | 
zatrudnienie, oraz opisać, dla jakiego celu. 
Fabryka rozmaitych bandaży 

M. F. Polaczek, Sambor 18, Gialicya. 
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tupcom krajowym zwracamy uwagą, że Liga Pomocy i] 
czemysłowej, Kraków, ul. Straszewskiego 28, jeszcze |] 
glko krótki czas przyjmuje zamówienia hurtowne na! f 
` sortymenty do odsprzedaży po 15, 50 i 100 K. 

t powodu nawału zamówień, od 15 listopada b. r. za” 


mówień hurtownych nie będzie się wykonywać. 
3—4 


FE 


u7tims, vieodzowny środek na po" x  Rotliiuny 
vain gawwi i L p po 3, Bi 10 aszka, R ag ho 
„Portin”, nacieranie ból a T po 3, Polecone [e | pioi, BOW! 
5 i 10 K. Na reumatyzm: Balsam częstochowski (3 K). 


Antireuma kapsułki (5 K). 
Na świerzb: maść silna (2 K 40 h i K). 
Antlepilepticum pigułki na chorobę św. Walentego (7 K} 
Na wola: maść i płyn (5 K). 
NervccGrin: kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 


Maść przeciw świerzbom 3, 5 i 10 K. 


Balsam źciądkowy, znakomity środek przeciw 
kurczom żulądkowym i brakowi apetytu, w ce- 


"ww 


a Uretrol: kapsułki n ławy kob 4 K 
> z kapsułki na upła obiece it K. 6 
Poleca Rodakom 43—9 i 10 K). piawy ryper ( d 


Na twarz i ręce: krem piękności (2 K, 3 K) 5 

Na porost włosów : pomada (3 K), płyn (4 K). 

Bla konl: na parchy Ì wierzb: „Liniment“ 1 litr 6 K, na 
podrostki i gronde „ostra maść” (3 K). 

Wino ziołowe: na chora żołądki, apetyt, wzmocnienie 
organizmu i blednicę (5 K, 8 K, 10 K). 

Na kaszel: syrop ziołowy (2 K, 4 K 5 K). 

Na składzie: tran rybi, balsam życia na żołądek, maśd 


większych sleceniach opłatnie. 
$ 3 ak Pn , |. TAR 

| Beato zaopatrzony skład oryginalnych wy- na nagniotki, proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 

proszki i tabletki anticholeryczne i t. d. wysyła pes 

5—0 


| robów aptekarskish na rozmaite choroby. i czią, za zaliczką: 


Z | ul. opatka, aptekarz W Kołomyi, mica Jagiellońska 


KTÓRE in Siebenhirten b. Wien. 


Piszcie po polsku! Każde zamó- 
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
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Zolőwki cale gume- neskie, damskie, dziecięce: 
rróżnych wielkościach, w ev: duług wielkości, od K 8:40 
fehraninsze podeszew >: ory podeszwowej, męskie Trucizna bakcyłowa na szczury i myszy, oraz 
(2:60, 1:80, damskie K 2 0. Ochraniacze stalowe | Środki tuczące dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agencyi 
arton 80 hal. Na prowincyę wysyła za zaliczką (najmniej | handlowej, Kraków, ul. Konarskiego 30. Także u Reima 
3par) J. ierbeka, Podgórze, Kopernika 6. 3—4 li Ska ił Hanaka i Ski. 2-10 
ldpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniczą 


Oscionkami Denkarni Litarankiej w Krąkowią, siie» Jagiellońska l 10, pod zarządem L- K Górskiego, 
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